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Obiegające od p a n  dni pogłoski o projekcie 
eara utąpienia z tronu, zaniepokoiły w wyso
kim stopnia sfery wiedeńskie. Przyczyna tego 
niepokoją dość jasna. Zwykła kryzys miniate- 
rjalna w katdem wielkiem mocarstwie bndzi u 

ńadów obawy; a cóż dopiero kryzys tronowa 
w kraju takim jak Moskwa, gdzie tron jest 
waaystkier, do U go kryzya taka, po której na 
czele Moskwy stanie człowiek, uchodzący za 
namiętnego wroga Niemiec i Austrji. Sfora 
Prutą daje dzisiaj w wstępnym artykale wy
raz tema niepokojowi i mówi między innemi: 

.Zewnętrzna polityka carewicza jest zaró 
wne wrogą Niemcom jak i Tarcji, a ta oko
liczność, (ta Niemcy daiaiąj stoją po stronie Tur
cji, może bardzo wpłynąć na zaostrzenie sto
sunku między Petersburgiem a Berlinem. Dla 
Aastrji, która obecnie służy za ogniwo pośre- 
dnta, łączące Niemcy z Turcją, carewicz nigdy 
ale miał najmniejszej sympatji; ostatnia zań 
jego po dr ód do Wiednia i Berlina (w jesieni 
zaszłego roku; p. r.) nie wywołała w jego u- 
czuaach z pewnością ładnej zmiany, skoro — 
js i to prawda — nosił się z myślą po
dróżą swoją rozbić sojusz austro-niemiecki. Nie
powodzenie, jakiego w tej mierze doznał, mu
siała w nim raczej wzmódz niż osłabić antypa- 
tję do Austrji. Wprawdzie od książęcych sym- 
patyj i antypatyj daleko jeszcze do wojny, bo ją 
wyprzedzić musi mnóstwo rozmaitych przjgoto- 
wawezjch czynności; ale te sympatje lub an- 
typatje mają tę wartość, że formację owych przy
gotowawczych czynności osłabić i odwlec lub 
przyspieszyć i wzmocnić mogą.”

W dalszym ciągu swego artykułu Btora 
• do®081. . w dyplomatycznych sferach

dońskich dwie obijają  wersje, jako komen- 
ta**o Ao podróży carewicza i Melikowa do Łi- 
wadji- Według jednęj: car jest umierający, 
astma i delirium trenem  złączonemi siłami pra- 

tern, aby Parki przecięły nić życia 
carskiego; Przed paru dniami miał on dostać 
* w ąpoplektycznego tak silnego, że lekarze 
zzcten już tracić nadzieję, iż przywrócą go do,. 

Jednakże tym razem udało‘ się im, 
jje najmniejszej nie żywią 

jaŻ*Mm następnym rw>u ; ir
nadziei, aby i-

«g«lkra

.Jakiekolwiek zresztą nadejdą wiadomości 
z Liwadji, nie ulega już dzisiaj żadnej wą- 
pliwości, że czy nastąpi rejentnra, czy carewicz 
wstąpi na tron, w k&żdym razie antagonizm 
między sojuszem austro niemieckim a spółką an- 
glo-moskiewską zaostrzy się w chwili, w której 
Aleksander Aleksandrowicz wystąpi na wido
wnię. Urojenia więcej nieraz działają w polityce 
aniżeli fskta. Owoż w rźędzię faktów wiadomo 
tylko to, że od woj jy prasko - francuskiej care
wicz nie ominął ani jednej sposobności, aby o- 
stentacyjnie zamarkować swoją nienawiść do 
Niemców. Jednakże może to tylko jest uroje
niem, iż nowy car natychmiast da praktyczny 
wyraz tej swojej nienawiści. Ale w tern uroje
nia żyją siary niemieckie i austrjackie, a mając 
je, całą swą politykę odpowiednio kierować bę
dą. I w tem właśnie tkwi największe <5h sytua
cji niebezpieczeństwo, bo najczęściej rzeczy .tak 
się układają, jak ladzie ułożyć je pragną.1

Z trzeciego dnia pobytu cesarza austrja- 
ckiego na Szłązku nie nadesłano nam żadnyck 
telegramów. Cesarz miał wyjechać wczoraj do 
Karwina i Frysztatu, a popołudniu wrócić do 
Cieszyna. Zdaje się, że w tej wycieczce w oko
licę niemal czysto polską ozwał się jaki wójt z 
przemową w języka polskim, na którą cesarz 
życzliwie i łaskawie odpowiedział — i la tego 
telegrafujący do Biura korespondencyjnego *- 
rzędnicy woleli raczej nic nie telegrafować.

łać.“ Na co mu cdpowiedzi&aA, że jeśliby już 
był tylko wybór pomiędzy zaniepokojeniem je
dnej kasty lub kliki a zaniepokojeniem całego 
narodu, to łatwiej nie dbać o"ową klikę.

.Porozumienia pomiędzy prawieą a rządem 
jeszcze nie jast w zupełności'przy wrócone; dal
sza dyskusja co do pewnych w spornych 
będzie dzisiaj (4. 18. bm.) dalej poprowadzoną, 
wszelako ezłonkowie komitetuj wykonawczego są 
najzupełniej przekonani, iż rrąd posiada na ty
le ducha konstytucyjnego,, pu p c ia  słuszności i 
instynktu zachowania swego nyta, że prawowi
ty wpływ większości parlaL«.tarnej respekto
wać będzie, tak jak większość kompetencję rzą
du respektuje.*

Konferencja komitetu d, 18. b. m. odbyła 
się, — miano na niej dójść do zupełnego poro
zumienia i uchwalić zupełną solidarność co do 
wzajemnych żądeń. Od rząap zdaje się nikogo 
nie było na tem posiedzeniu.

Godnem uwagi jest, eo pisze W. AUg. Ztg. 
o konferencji komitetu autonomicznego z rzą
dem : .Komitet ten jnż zadysponował całym 
światem. Na Niemców i cer wistów tylko tyle 

; względu miano, o ile z ich skóry krajane być 
mają ustępstwa dla Polaków, Czechów, feuda- 
łów i klery kałów.8

ż*a d : F bieństwo, ża wspomniany atak
•*? nyt ostatnim, nowego spodziewają się bo
giem lad* chwila.

J^fH a wersja maluje uroczą sielankę, cara 
W ekstazie miodowych miesięcy n stóp nado
bnej bogdanki.

. O*04 badając ze stanowiska wprost psy
chologicznego pradziwość tych obu wersyj, bo 
i **tą z innego nie możemy, przychodzimy do 
pi' 3*onania, że pierwsza jest o wiele prawdo- 
poaopnięjg^' a przynajmniej jest umotywowana 

życiem dwom petersbnrgskiego. 
P fS r  .**ś przypuszcza w carze uczucia, które 
* , *  tym wieko, a przytem tak zniszczo-
Zff“ 3 steranych rozmaitemi nadużyciami, chyba 
j*® .Piątkowo powstawać mogą.

. j l r f  ookolwiek działoby się w Liwadji, w 
dziać się musi coś ważnego, sko- 

^ Powołani tam zostali obaj pierwszo 
r®fl“r\®*l«łacze moskiewscy, carewicz i Lorys 
&  f* .Gdyby był tylko ostatni powołany, 

Jeszcze można było o jakichś projek- 
rtform policyjnych; ale że i pierwszy, -więc 

iż rzecz idzie o tron. A od tego 
*n*»8ków o przyszłej postawie Mo- 

■ . żdsiadów, droga na oścież otwar-
i "V*® H  odbyły sfery wiedeńskie i ogarnę- 
ł* którą lepiej jeszcze niż prsytoczo-
••  j^ełowa Starej Preuy maluje końeo-Ht ■łB*W taj artykułu:

Wszelkich sposobów używają centralisty ( 
czne dzienniki, aby dowiedzieć się o przebiegu 
narad autonomiczna ga komitetu wykonawczego 
— a raczej .członków jego we Wiedniu obe
cnych", gdyż formalnych posiedzeń komitetu nie 
ma, co jednak wcale nie odejmuje wagi powzię
tym tam uchwałom. Postanowiono zachować ta
jemnicę, której podobno i zaproszeni ministro
wie Taaffe, Dunajewski, Ziemiałkowski i Pi-a- 
żak nie złamali —  gdyż właśnie półarzędowy 
łVemdbł. najzabawniejsze koziołki w tej spra
wie wywraca. Zaprzecza, jakoby d. 17. oświad
czono gabinetowi, że autonomiści tylko od wy
padku do wypadku popierać go będą; zapewnia, 
że oświadczenie to dali tylko Czesi, którzy 
w ogóle bardzo ostro rząd atakowali i t. p. A- 
leż jeśli Czesi takie oświadczenie złożyli, 
to rzecz naturalna, że już mowy być nie może 
o bezwzględnem popierania rządu przez całą 
prawicę.

Ostatecznie jednak donosi telegram Pokro- 
ku z Wiednia 18. bm., że „w stosunku prawicy 
do rządu nie nastąpi żadna zmiana, prawica
teiegram ^^t^^e^i^roMmteniŁ*^mifędzy ko
mitetem wykonawczym a rządem zostało .bis 
aif Weiteres" przywrócone8, tj. obaczymy co 
dalej będzie.

Szczegółowiej donosi wiedeński korespon
dent PoKtiki: „Wobec okropieństw, pospisywa- 
nych w organach centralistycznych, faktem jest, 
że żądania Czechów ani nie były wyłącznym 
przedmiotem konferencji z rządem, która to 
konferencja za własną inicjatywą komitetu do 
skutku przyszła, ani też powodu do scysji w 
łonie komitetu nie dały.

.Już na pierwszem posiedzeniu (d. 16. bm. 
gdy ministrów nie było) reprezentanci wszyst
kich grup sformułowali swoje życzenia i żąda
nia, i zastanowiwszy się dokładnie nad ich słu
sznością, możliwością przeprowadzenia i stoso- 
wncścią podnoszenia ich teraz, umówiono się 
popierać je solidarnie, co się też stało. W isto
cie reprezentanci czescy z szczególnym naci
skiem żądania czeskie przedstawiali, ale u resz
ty grup wcale to niesmaku nie wywołało, 
owszem zewsząd uznano i przyznano lojalnie, 
że jeśli każda z grup mniej więcej z rządu jest 
niezadowoloną, to zwłaszcza Czesi mają powód 
ku temu.

.Faktem jest, że hr. Tarffsmu przedstawio
no cały szereg zarządzeń, które zdaniem ludno
ści ozeskiej w Czechach i na Morawie szczegól
nie są naglącemi. Część ich nie podobała się 
rządowi, gdyż .mogłaby zaniepokojenie wywo-

Z Ctech odzywa się okropny lament w No
wej Preuie. Rabinom, wyktydsjucym naukę re- 
ligii żydowskiej na gimnazjach, w których ję
zykiem wykładowym jest język czeski, nakaza
no wykładać po czesku — i .rozkaz ten speł
nionym być musi* I

Mimy już telegramy z .pierwszych posie
dzeń obu delegacyj wspólnych. Wielce godnym 
■wagi jest wybór ks. Czartoryskiego na wice
prezydenta delegacji przedlitawskiej. Powiedzie
liśmy w zeszłym tygodniu, że wybór Coroninie- 
go na prezydenta jest peiKJ, i że według 
zwyczaju parlamentarnego <ńa wiceprezydenta 
powinienby wybrany być ks. Czartoryski. Dzien
niki centralistyczne odparły, że takiego zwy
czaju nie znają, ckcć wypływał ze stosunki 
liczbowego frakcyj. W istoefc zewsząd zacięły 
zapewniać te dzienniki, że żaden Polak nie 
zostanie wybrany na wiceprezydenta. Umyślili 
wyforytow&ć ks. Adoifa Auemerga (byłego mi- 
nistra-prezydenta), albo p. p  fauna (byłego mi
nistra skarbu wspólnego, a^zdegradowanego na 
iutendanta teatrów nądwomyro). Tymczasem do
wiedziawszy się o tem ks. Augrsperg złożył mon-

Izby panów i szlachty był na wiecu karlsbadz- 
kim. Głównym zaś powodem usunięcia się obn 
była może obawa, że członkowie delegacyjni od 
Izby panów, którym centraliśsi Izby posłów 
pozostawili zaproponowanie wiceprezydenta, nie 
pójdą za wolą Herbsta i jego kliki, nie chcieli 
się przeto kompromitować.

W istocie delegacyjni członkowie Izby pa
nów, choć przeważnie do obozu centralistyczne
go należą, zaproponowali ks. Czartoryskiego, 
który też jednogł śnie, bo 48 głosami na 49 
wybrany został; ów głos jeden przypada na 
niego, i ten naturalnie był na kogo innego 
dany.

W miejsce ministra Dunajewskiego wszedł 
do delegacji nie p. Czerkawski (dr. E. Czerkaw- 
ski jest członkiem delegacji), ale p. Czajkowski 
jako pierwszy zastępca z grupy galicyjskiej.

Frmdblt. na wszystkie bogi centralistyczne 
zaklina centralistów, aby nie opponowali pod
wyższeniu budżetu wojskowego i polityce Au- 
strji na Wschodzie; już raz tą oppoiycją zada
li sobie cios okropny, a oponijąc teraz, na za
wsze zginął Tymczasem główne organa centra
listyczne wzywają ceutralistyeznych delegatów, 
którzy mają większość 12 głosów, do wytrwa
nia w owej oppozycji, aby się okazać konse
kwentnymi w zasadzie.

Minister Dunajewski — pracuje!
Teraźniejsi ministrowie finansów i han

dlu zaczynają być niewygodnymi dla gieł- 
dziarzy — ale to przerażająco niewygo
dnymi.

Najpierw zabrał się minister handlu do 
taryf kolejowych. Jego okólnik do Izb han- 
dlowo-przemysłowych, żądający ich oświad 
czeń w tym przedmiocie, tak dalece rozgnie
wał wiedeńską Izbę, przyzwyczajoną do do
gmatu nietykalności przywilejów taryfowych 
Wiednia, że odmówiła ministerstwu w na
der szorstki sposób odpowiedzi eMfcJ na' za
warte w okólnika pytania. Wiedeńscy mg 
carze handlowi ulżyli seren swojemu, wy 
rządzając tę niegrzeczność znienawidzonemu 
przez nich ministrowi. Ale może nie bez ra
cji ostrzegł ich „Tagblatt“ —• pisząc o tej 
uchwale wiedeńskiej Izby handlowo-przemy- 
słowej, iż mogą ci panowie pożałować swo
jej porywczości, jeśli panowie ministrowie 
handlu i finansów, działający w porozumie 
niu, a mianowicie p. Dunajewski, „po któ
rym wszjstbicgo można się spodziewać" ze
chcą przeprowadzać reformę taryf kolejowych 
bez u w z g l ę d n i e n i a  ż yc z e ń  tych o- 
k r ęgów h a n d l o w y c h ,  k t ó r y c h  re
p r e z e n t a c j e  odmówi ą  wy j a ś n i e ń  
s w o i c h  w t y m pr zedmi oc i e .

Dalej myśli p. Dunajewski na serjo o 
podatku giełdowym i o całym szeregu po
datków konsumcyjnych, które zaciężą prze
ważnie na bogatych, więc konsumujących 
więcej okolicach państwa. Z początku po
cieszali się centraliści tem, że p. Dunajew
ski nie miał sławy bardzo pracowitego czło
wieka... Przypuszczali, że jego wygodne na
wy czki wezmą u niego górę po nad tą szla
chetną ambicją, która wymaga od niego 
pracy i baczności wielkiej na zajmowanem 
teraz przez niego Wysokiem stanowiska: my
śleli centraliści, iż dr. Dunajewski jako mi
nister finansów będzie próżnował, a szefowie 
sekcyj jego biura (a la pan Chertek np.) 
będą robili, co im się żywnie spodoba...
Lecz — o zgrozo, p. Dunajewski nie pró-
Łiiuje : i  T,u TiiewyiKo, tsb u ie  pruzmije, ai8
nawet więcej jnż zrobił dotychczas, niż naj
śmielsza wyobraźnia po austrjackim mini
strze przypuścić pozwalała.

P. Dunajewski miał odwagę wypowie
dzieć nieubłaganą wojnę Rotschrldom! Do
tychczas kolej Południowa, olbrzymie przed 
siębiorstwo z kapitałem zakładowym prze
szło 600-milionowym, stanowiła' warownię, 
z którą wszyscy austijaccy ministrowie ob
chodzili się z największym respektem. Były 
prezydent Izby poselskiej Rady państwa z e 
poki „rozkwitu ekonomicznego", br. Hopfen 
jest jej prezesem, drugi koryfeusz stronni
ctwa wiemokonstytucyjnego, br. Tinti, jest 
wiceprezydentem, a aż czterech Rotschil- 
dów zasiada w jej Radzie zawiadowczej 
Lecz p. Dunajewski niętylko że bez ceremo
nii ściągać chce od tej kolei podatek docho' 
dowy, ściśle podłng prawa, nie dopuszczając 
dla niej żadnych a żadnych wyjątkowych 
uwzględnień *), lecz jeszcze tak dalece .do
kucza8 jej rząd kontrolą rachunków i kontrolą 
taryf, że „Stara Presse“ z rezygnacją roz-

*) Do r. 1880 przysłużą! kolei Południowej 
przywilej wolności od podatku kuponowego.

l U o n l k  Baetanw- 
‘ i U j  *  Wiednia 
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Beklaay w nbryse .Hadssłaze1 
M e t o d  w iu n a .

paczliwą oświadcza, iż akcjonaijusze kolm 
Południowej widzą już, że dr. Dunajewski 
prędzej czy później zmusi ich do oddania 
tej kolei państwu. „O weh’J“

Nie mniejszy popłoch ma panować w 
biurach jeneralnej dyrekcji kolei Karola Lu
dwika we Wiedniu. Dr. Dunajewski podo
bno zapamiętał sobie słowa swego dawne
go kolegi, profesora ekonomii politycznej na 
uniwersytecie lwowskim, dr. Leona Biliń
skiego, wyrzeczone na kongresie agraryjnym, 
i powtórzone następnie przez p. Hausnera 
w komisji budżetowej Rady państwa, że je- 
neralna dyrekcja kolei Karola Ludwika ko- 
sc,ujc więcej, niż utrzymanie t r z e c h  mi
n i s t e r s t w.  Otóż zdaniem p. Dunajewskie
go, jest to cokolwiek za wiele — i dlatego 
niektóre biura wiedeńskie tej kolei już za
czynają wybierać się do Lwowa, nie czeka
jąc .katastrofy..."

Koroną jednak wszystkich nieprzyje
mnych rzeczy, jakie wynikły dla oentrali- 
stów i dla patronowanego przez nich gieł- 
dziarstwa z powodu poruozenia teki mini
sterstwa finansów dr. Dunajewskiemu, jest 
dokonane przez niego w najściślejszej taje
mnicy udzielenie koncesji olbrzymiej insty
tucji bankowej, która przeraża żydowskie 
banki.

Mianowicie utworzyło się w oiehośei, w 
tajemnicy, najściślejszej, pod patronatem pa
ryskiej „Sociótć de PUnion Gńnćrale* Towa
rzystwo akcyjne pod nazwą ,C. k. uprzy
wilejowany austrjaoki bank dla krajów8 (K. 
k. priy. ósterreiehische Laaderbank) z k pi- 
tałem zakładowym 100 milionów franków 
(40 milionów złr.) w złocie z siedzibą we 
Wiednia, którego celem jest prowadzić wsze
lakiego rodzaju interesa kredytowe i banko
we. Bank ten będzie mógł wypuszczać w 
obieg nietylko asy gna ty kasowe, ale także 
oprocentowane listy dłużne (Schuldyersohrei- 
bungen) gwarantowane przez bank z termi
nem zapadłości niekrótszym, jak rok jeden. 
Bank dla k. ajów może urządzać filie i kan
tory w całem państwie i* za granicą. Kon- 
ceaia. udcialn&a na łat 00: na czele zakład" 
stoi mianowany przez cesarza gubernator i
wiceprezydent, którego wybór wymaga rzą
dowego zatwierdzenia. Na razie v ypuszczono 
w obieg 200.000 sztuk akcyj pełnowpłaco- 
ny h po 250 franków za sztukę i zanim o 
tej emisji dowiedzieć się zdołała giełda wie
deńska i Rothschildowie, już akoje co do 
j e d n e j  były rozebrane przez syndykat pa- 
ryzki , i dwadzieścia milionów złr. w. a. w 
złocie przybyło do Wiednia z Paryża do de
pozytu c. k. banku anst o - węgierskiego. 
Rozważ to miły czytelniku: a n i  j edna  
a k c j a  Lf i nde r banku  nie d o s t a ł a  s i ę  
w r ę c e  R o t h s  ch i l dów!

Gdy wieść o tem wszystkiem gruchnęła 
w sobotę we Wiednia, oniemiała giełda. 
Kursa akcyj wszystkich starych banków spa
dły; telegraf sygnalizował usposobienie gieł
dy: mdłe.  Dzienniki żydowskie powitały no
wą instytucję artykułami pełnemi zaniepo
kojenia. .Tagblat 8 widzi w niej upiora ^ka
tolickich kapitałów", .Nowa8 i “Stara Pres- 
se", jakoteż wszystkie inne dzienniki tej 
barwy, przyznają jednozgodnie, iż sprowa
dzenie do Austrji za ppśrednictwem Lftnder- 
banku francuzkioh kapitanów, przyzwyczejo*

p a m ię t n ik i
Bogusła^ z Dąbrowskich Mańkowskiej.

(cifg muny-)
aż ehwilz nadchodziła, ja i  zjazd ozna- 

cz«* y ma 17. siaja j ) ^  niego budowano pro- 
y j taoet aa Wiśle, aby się ta solsnność
priwtag«» ^głńwniejsiemi i najazerazemi uli- 
eaiU W dzień przyjazdu, przed rogat-
ksnu earyea przssiadła się w ga
lową 'Wjrtę, * e*r z następcą tronu wsiedli na 
konlfi °pyAwaj w poh jeneralskich mun- 
duraeh; Jeden tylko z rodziny, ks. Konstanty, 
ra i iswsie n ^  zwskiewikłe* ubratiem,

ych
:rup

zna-
iarę

>ei. »*•lanłs gounosw me nie sroi
^  ałagodittr naród, tylko zawsze to eo go

. S t a  de sajwytantfol
\°1}* Oseska para, no fnejęńdzia prze* most,
ueiy ■ ,*  witaną przy isle Bernardynów prasą
dniu Łskupe Woiwiow i całe wyższe dnęko ideń- 
ia W stwo, nrwsgóĄaeh zaś zanMt pw»* księżnę 
zono Łowicką 1 dwie Ąpmy asystujące któremi byty 

księżna Zajączkowska i or wa Zamojska. 
tn oi O n a  i balkony sulo gdzie byty przystrojone; 
^  lo aie ipnmiętam na ńhoy ifiodowej, gdzieśmy nie

„ern ahzu) wgw, Ham rtiemeewici,
nrijhywszy z  powitania, że esta1 rodzina ćar- 

g |  i k l  i  iM r e h u ą  spnejwoćcią witała dostoj-
oartw iu romawtal z Uim 1 

histmśi d aah  bsah,Polski p łfW pi «W  poi

siciyzną, kiedy car sam ojrzawszy go, powie
dział podając rękę:

— II y a longtemps qie js vous connais 
d» rćpntation.

Miso tego, że Mikołaj mógł tracić obok 
wspomnień po bracie Aleksandrze, jednakowoż 
jego postawa i wzięcie się były możuowładcy, 
który przybywa do kraju z dobremi dla nisgo 
zamiarami; dażo się też osób tą nadzieją łu
dziło ; ale naród, eo się najczęściej rządzi prze
czuciami i instynktem a nie wyrachowaniem po- 
lityeznem, często jest swoim własnym proro
kiem i przeczuwa tyrana w tym, który dziś 
sam nie wie, że nim później będzie I Naród 
więc nie miał tego naturalnego popędu radości, 
ani tego uniesienia, które porywa w chwilach 
czysto narodowej dążności, i tak zdawało się, 
że skąpi objawów i poświęceń, zbierając i cho-
“  * o w sobie to ..............................................

istopada.
wając w sobie to skarby zapału i ognia, aż do 
29. listopada.

Salony tymczasem gorączkowo byty zajęto 
przeznaczeniem obowiązków podczas recepcji i 
obrządków koronacyjnych. Damy mianowicie 
wybierały i dysponowały toalety dla różnych 
rodzajów występowania. I tak pamiętam się- 
sto przybywania na narady tok księifiaj Lu- 
beoklej, jako pani Potockiej, Łubieńskiej i wielu 
innych, co dziś nie pamiętam; trzeba było tym 
paniom odbywać niezbędne próby z powodu 
znowu nakazanych z ł. klasy siedm: kciowyeh
powłok, a z któremi trzeba było robić różne 
ewolucje, kłaniając się bardzo nisko w czterech 
przeciwnych stronach; na wielkiej bowiem sali 
zamkowej, na małem podwyższeniu, w samym 
środku siedzieć miała sama caryca, trzymając 
na małym stoliczku na podiszce zwieszoną pra
wą rękę; po prawej stronie stał car, po lewej
_ ążę Konstanty z książętami, opodal od nich 
księżna Łowieka, wszyscy w dosyć dalekiej od
ległości od aieble. Te panie wcho 
Irzwiaml o dziesięć łokci Jedna o . . . .  
bek eara, któremu musiały się najphrwej głę

boko pokłonić, a dochodrąc do carycy dragi 
pokłon zrobić, po którym zbliżając się miały 
w rękę pocałować; przy ostateeznempochylenia 
caryca starszym panicm podawała rękę jak do 
przywitania, a młodsze dopozczała do pocało
wania, zk wracając w drigą część półkda 
salonu, trzeba było znowu się bardzo nisko po
kłonić W. księcia i książętom dopiero czwarty 
pokłon dla księżnej Łowicki?}, podłag regula
minu nie tak głęboki. Istonie dla uskutecz
nienia tej etykiety, ażeby wjpadła zgrabnie, a 
nie śmiesznie, musiały bywać próby, które od
bywały się wśiód największej wesołości i śmie- 
cków; my młodsze nie grarśmy roli w tym 
dWorskim pochodzie, więc stawano nas na miej
sce koronowanych głów, a pważne matrony

aołe usposobienia miały wielią rozrywkę, nie 
tak ze zgrabnych i idanych, jat * niezgrabnych, 
poplątanych 1 nieudanych poklnów.

Jnż 21. maja odbyta się pi wszystkich uli
cach ogłoszenie koronacji wypaczonej aa 24.; 
dwóch heroldów na konin w średniowiecznym 
hiszpańskim ubiorze, z tarcza*! herbowemi na 
piersiach i na plecach, z bartami a strusiami 
piórami w jonami na gtme, poprzedzali 
szereg bogato ubranych urzędJków i szambela- 
nów, z których jeden głośnym, donośnym głosem 
zapowiadał koronację eara Mikóaja I. na króla pol
skiego. Widowisko to tak niezwhłe mocno zajmo
wało uliczną publiczność warzawską; w salo
nach coraz gorliwiej zajmowho się toaletami, 
których ówczesne mody tak Jły odmienne od 
dzisiejszych, że warto opisać jednę, która da 
wyobrażenie o drugich. Sukto mojej matki, 
sprowadzoną wtonesas z Parya, zachowuję do 
dziś dnia dla ciekawości i Ją tk i. Miała ona 
staniczek niezmiernie krótki i wycięty, rękawki 

•dna od drogiej, szły {okrywające całą rękę, ale od^jąc* ne rsm«e- 
niu.; spod&ica atlasąw®, b ia łk u  niej Wtoratk*

nia talowa, cała zahaftowana niezmiernie od- 
stającemi, bogatemi złotem! haftaaai, a które 
przypominają hafty na drogocennych ubiorach 
kościelnych; owa siedmiołokciowa powłoka, za
stosowana do sakni, była obszyta w koło złotą 
koronką; na głowie baret płaska wy, przypomi
nający zwyczajne słotę półmiski, był ozdobiony 
piórami, które wtenczas nazywano .marabu." 
Umieszczone te panie były jak na pogrzebie 
cara Aleksandra, podług rangi mężów; a że ś. 
p. mój ojciec był wojewodą, najstarszym z ko
menderujących jenerałów i ozdobiony orłem bia
łym, więc matka we wszystkich ceremoniach 
miała pierwsze miejsee po księżnej Łowickiej.

Moje zaś miejsce było wyznaczone pomię
dzy córkami jenerałów i ministrów i pomiędzy 
frejlinami, eo nie były w ten dzień na służbie, a 
takowe było w loży odstającej przy samym

ęiągnął od Zamka do kościoła, ’ a w pośrodku 
którego szedł car okryty płaszczem purpuro-

1 i koiwym i gronostajami wie, nad którą idU której
IOW Kasmś
poełóL do grób

rosą Jagiełłów na gło- 
. ____  .niosło dwunastu jenera

łów polskich bogaty i złocisty baldachim! Ten 
poełól ta chwila, tan widok, pozostaną mi iż
do grobowej deski w pamięci; u tych co to wi
dzieli, została beswątpienia zaszczepiona w ser
cach dama narodowa, która brzmieć będzie 
przez całe życie jak to powtarzające echo, przy
pominające się pamięci, że dunny, potężny car, 
pan pół Europy, poddał głowę dumnych Roma- 
nowyck, aby na nici w Warszawie położono ko
ronę królów polskich.

Drugie nosicie, które ogarnęło umysły i  
wgrytło się, że tak powiem, w pamięć i serce, 
był widok naszych bojowników, którzy nie dla 
cara moskiewskiego, ale dla wspomnień i da-

prawdziwei chwili 
takiego, ale swego 
Iowo omamieni idą

chwili szczęścia, aby doczekać nie 
własnego króla: dziś ohwi- 
jakby w jakim ogniu ben

galskim, który im wystawia pozory za rzeczy
wistość. A Bóg móżri z góry: .Jeszczeście nie 
dosyć cierpieli, nie dosyć pokutowali, nie do
syć walczyli, boście tylko tyle eo tu zasłużyli.8 
A razem z tym głosem z nieba, głosy płynące 
z najczystszych uczuć i źródeł miłości ojczyzny, 
powtarzały jednocześnie: „to nie dosyć dla nas, 
to nie dosyć dla ojczyzny.8 Wtenczas zdawało 
•ię, że mimo wszystkiego, pod całą Warszawą 
i pod mogiłami rodu Romanowych głneko i głęboko 
w polskiej ziemi zagrzmiało I

W kościele, w tej chwili Te Daum za
brzmiało, i nie umiejąc ubie zdać sprawy z 
moich niedoświadczonych i mimowolnych nsząć, 
łzy cisnęły się do óozów, widzących pned sobą
w iłotych lamach, purpurach i koronach •  Mnią- 
eemi się ed drogich kamieni koronami dwie *- 
soby najpotężniejsze Wtenczas w Europie, klę
czące i modlące się pned ołtarzem aa yoh oj
ców i królów

Na tem keńsn wrażenia, które niosłam 
w pamięci skoronacji eara Mikołaja; nie wipo- 
minam e blasku i wystawie balów l obiadów, to 
bywąją zwykle podobne do siebie w takich o* 
kolicanościaek, zresztą nie byłam na żadnych, 
nie będąc dosyć dojrzałą dla występowania w 
tak licznych i stykietolnych zgromadzeniach.

Po tej koronaci udawało się, że nad przy- 
dnszoną od lat kuku Warszawą rozwiały się 
dawne, ciężkie, ołowiane chmury i że lżsjsaą 
już atmosferą będzie można odtąd oddyehaA 
Po smutnych ostatnich dwóch latooh, obudziła 
się w mieszkańcach jakaś ehwilowa otucha, 
rozpoczęły się w salonach ożywienie i weeołoić] 
młodzież mimowolnie nabrała trochę swobody i 
rozpromienienia, słowem, śfo ta stara korona

wnego blasku ńasMj korony otaczali królewsk i, polskich królów, ożywiona iwieżym blaskiem i o- 
hsldachim, oni, oo io  csłym świecie, aeożna(po- j stłżuiem nemasacżeniem, jakby: nową arę s z a  

( wisdaieć, krew swą rozlewali, aby docatmń ic ia  zapowiadała. (0 .4 . ta)



nych do 3 albo co najwyżej 4 pr., oznacza 
bardzo zły prognostyk dla starych banków.

jeżeliby ministerstwo Taaffego w ogól- 
ności, a dr. Dunajewski jako minister finar 
sów w szczególności, nic więcej nie zrobilir 
jak tylko tyle, żeby zadali s z a c h  żydow
skiemu monopolowi pieniężnemu w Austrji 
zapo.i ocą francuzkich kapitałów, to już tern 
jednem oddaliby wszystkim ludom rzeszy ra- 
kusliej, przygnębionym ciężką niewolą gieł- 
dziarstwa trwałą, przysługę.

Gdy jednak p. Dunajewski pracuje, to 
i my nie próżnujmy! Pamiętajmy, żc jeśli 
teraz nie ockniemy się z naszej ospałości 
nieszczęsnej, z naszej nieporadności niedo 
łężnej, to sami sobio będziemy musieli przy
pisać winę, jeśli — kto inny zagarnie ko 
rzyści z teraźniejszego "wrotu stosunków w 
Austrj1, pomyślnie zegi cokolwiek dla pro
dukcyjnej pracy. Francja nie przynoś? nam 
kapitałów swoich w podarunku. Ale ponie
waż są to pienią, d e tanie i przystępne dla 
wszelkich uczciwych i rozumnie pomyślanych 
przedsięb orstw, dlatego będziemy mogli 
nich wiele skorzystać dla ekonomicznego po- 
dźwignięcia kraju — j e ś l i  s k o r z y s t a ć  
z e c h c e m y !

W  sprawie reformy szkolnej.
i  a ostatniej sesji sejmowej sprawa re f* ay  

szkolnej poruszaną była nietjlko przez petycje 
Towarzystwa pedagogicznego co do szkół lądo
wych, Towarzystwa politechnicznego co do szkół 
średnich, i sekcji lwowskiej Towarzystwa leka
rzy galicyjskich co do urządzeń szkól w ogólo 
pod względem higienicznym; ale i przez kilku 
innych jeszcze oddzielnie posłów.

Że wszystkie te petycje i głosy, domagają
ce się jednomjślnio n  formy szkolnej, porusza
jąc sprawi niezmiernej dla kraju doniosłości, są 
wyrazem iwszechnych jego życzeń, — dowo
dem najlepszym tego jest wielka liczba petyeyj 
różnych Bad powiatowych, podanych do sejmu 
w poparcia żądań takowych.

Wydział kr«jowy w myśl też uchwały sej
mu, jak tdsze Gauda Lwowska, zwołał na dzień 
28 bm. fachową ankietę, której polecił zastano
wić się i roztrząsnąć sprawę reformy sskół, ale 
tylko lndcwyeh, tj. zbadać, ile obowiązując* u- 
staw yo szkołac Indowych poddać by należało 
rewizji i formie.

Specjalna ta ankieta dla szkół Indowych 
zwołans, każe się domyślsć, że sprawa reformy 
sskół śrsdnieh, poruszona przez Towarzystwo 
politechniczne, i sprawa n  firmy higienicznej 
szkól, podniesiona przez Towarzystwo lekarzy 
galicyjskich, będą także oddane do rozpatrzeniu 
znów oddzielnym ankietom, aby każda w swo
im zakresie odpowiednie wypracowała projekta 
i wnioski.

Tym sposobem mieć będziemy aż trzy an
kiety, oddzielnie i niezależnie od siebie obra
dujące.

Nie przeczymy, że każda z tych zpraw tak 
szkół Indowych, tak średnich, jak i higtci sznaj 
reformy wzięta osobao, mm tyle swoich właści
wości, oddzielnych potrzeb i odpowiedniego wy
ssana obzaaiomienią i anecialeąj wiedzy, m  mo
że i powinna oddzielnie obradować i zbierać 
matrrjały, lecz nigdy jako samoistna, bez związ
ku i porozumienia, tj. sama w sobie obradująca 
i decydijąea ankieta, ale w ścisłym związku i 
porozumieniu z innemi ankietami. Ani bowiem 
reformy szkól Indowych nie można dokonywać 
oddzielnie, bez względu na szkoły średnie, ani 
poprawiać szkół średnich bez znajomości potrzeb 
wyższych : ładów naukowych, ani też równia
proponować i wprowadzać reformy unitarne 
bez uwzględnienia zmian ustaw, w dydaktycino- 
pedagogiczaym kierunku zarządzić się mających; 
bo wszystkie te sprawy ściśle się z sobą łą
czą i od siebie zależą, muszą być więc harmo
nijnie, t. j. w jednolitym przeprowadzane kie
runku.

Dla czegóż bowiem Towarzystwo politech- 
niezae lwowskie *) jako dało złożone z ludzi, 
którzy już pokończyli wyższe zakłady naukowe, 
poczuło i domaga się reformy szkół średnich ? 
Dlatego, że pokończywszy je sami, poznają dziś 
w życiu i w praktyce tj* w zastosowaniu, naj
lepiej ich wady i niedostatki, jako jnż dojrzali 
i światli Indzie, jako ojcowie i obywatele. A to 
eo odczuli i poznąją dziś technicy w życiu na 
sobie, noznąją ró ai i profesorowie różnych za
kładów naikowycb, pi a nie?, lekarze i wszyscy 
kształcący się w nich do Pnyfckłyoh swych za
wodów Indzie.

N*i zycielc szkół Jtsdnich mając do esy- 
nknii z dziećmi ze su ó l indowych przychodzą
cemu, nąją sposobność praktycznie z wielu 
względów przekonać się c wadaeh i słtbych 
stronach tych pierwszych naukowych zakładów. 
Ci znów co pozostają w ciągłej styczności z ty
mi, którzy kończą swe naiki na szkołack ludo
wych, poznają najlepiej, do czego czynią one 
ich zdolnymi i ile z nich osiągają korzyści.

Do sądn więc i orzekania co w szkołach 
naszych jest złego, co usunąć, co poprnwić, a 
co wprowadzić należy — mają prawo i uzdol
nienie nietjlko władze szkolne i pedagodzy z 
profesji, ais i cały ogół oświecony i w życia 
pablicznem gjghu'. To znaczy, że w sprawia 
reformy szkolnej wysłuchane być powinny wszy
stkie głosy i uwzględniona wszystkie potrzeby i 
celo społeczeństwu, dla którego szkoły msją 
kształcić przyszłych obywateli^ Bo jednostron
ność, jak nigdzie — tak * tu wystarczyć i po
dołać celowi nie potrafi, bo zawsze ieat tylko 
częśc., prawdy — a nie całością.

Rozprawy ^tatnie sejmu były ago uąjlep- 
szyn zwodem. Czernie bowiem bjły owe itre 
kntjldi i nar: ani* u  ‘ oły nasze lido o
p 5 wsiach, że źle u n ą  i , odpowiednio, przy 
8 ' rują włościan do ich syci a gospodarski* gc, 
jeśli nie poglądem praktycznym ia go wiejskie
go obywatela i właściciela, gc jodarat rem  roi 
^ m  głównie zajętego i mającego wciąż tylko a  
indem do czynienia? A czyż czkały Indowe z 
tego tylko punktu oceniać należy? Czyż one 
£  i®* wiejski kształcić i przygotowywać

«* mówią o nich po miastach 
rzamteślniey ipraemjzłowey. Słuchajmy czego

kttm  j>k i ira i M ik*

w T#r i , - .  *  **  P r a ’w d ę  i sw ą r a e j ę .  Pruwdi jednuk i

Ankieta przeto dla wszystkich reform szkol
nych jedna tylko być winna, i na tej kardy
nalnej gruntować się prawdzie, aby z łona jej 
jednolite i wszechstronnie opracowane mogły 
wyjść wnioski i poprawy.
« .Dotychczas, jak wiemy, były n nas jnż po 
halka kroć zwoływane różne ankiety szkolne. 
Rozprawiano i projektowano długo, a jednak 
wszystko to na nic się nie przydało i do nicze
go nie doprowadziło. Dla czego ? Bo nie objęto 
dotąd nigty jeszcz9 ogółu t. j. csłcści reform 
szkolnych, tylko obradowano zawsze odlzielnie, 
nad pojedjńezemi szkołami i to wyłącznie tyl
ko w gronie pedagogów z profesji, z których 
każdy ciągnąc wodę na młyn swój, o ogóle t. j. 
o całości iajc-ęściej zapominał. Cała więc pra
ca anLiCt tych eo do rtfirmy szkolnej ograni
czała się zwykle tylko do zmiany planu szkol
nego t. j. że zamiast np. tylu godzin greki, da
no tyle matematyki, a zmniejszając godziny ła
ciny, powiększano za to godziny nauk przyro
dniczych, lnb odwrotnie. Di czegóż więc roz
prawy takie doprowadziły ? Co zdziałały ? Chy
ba to, że domaganie się tak jeszcze niedawne 
zaprowadzenia szkół realnych, t. j. specjalnego, 
flekowego kształcenia młodzieży jnż w szko
łack średnich, pomfmi najgorętszych pochwał, 
teoryj i złotych nadziei, w tak krótkim czasie 
pokazały się nieodpowiedniemi wcale nawet do 
wyższych stndjów technicznych, nie tylko n nas 
ale i w Niemczech, jak świadczy poważny głos 
rektora berlińskiej wszechnicy prof. dr. Da Bois- 
Reymonds, domagającego się dla ratowania za
grożonych ideałów w Niemczech, humanitarne 
go 'cierunku szkół średnich. ł)

Jakże więc te domagania się i reformy na 
pajęczych opierały się sieciach! Jak źle widzia-

Korespondencje „Gaz. Nar.“
Maros-V£sńrhely d. 18. października.

Dnia wczorajszego rannym pociągiem przy
byliśmy do Maros-Va ś,rheIy. Pogoda była prze
śliczna, jakby samo niebo chciało odświętną 
szatą przyczynić się do wielkiej uroczystości 
dwóch zaprzyjaźnionych narodów. Na dworca 
oczekiwały nas tłumy ludności, a prezes komi
tetu pomnikowegi dr Hnópflsr powitał nas na- 
stępnjącemi krótk.emi słowy w węgierskim ję
zyka: .Witajcie nam bracia, którzyście przyby
li od północnych granic naszej ojczyzny, aby 
stwierdzić względem nas polską przyjaźń, pol
ską sympatję i polski pietyzm dla waszego 
wielkiego rodaka.8 Przemowę tę przyjęlśmy o- 
krzykami, na co odpowiedzieli nam Węgrzy hu- 
cznem „Elien!* Następnie pr zamówił po polsku 
inżynier kolei p. Erazm Kokosiński, zamieszka
ły w Maros-V£ irhely: .Zacni rodacy ! Kocha
ni g -ście 1 Komitet pomnika Bema powierzył mi 
zuszca/tne zadanie powitać was, kochani goście 
naszego miasta, w ojczystym języka. W imie
nia patrjotycznego komitetu, który rozwinął 
niezmordowaną gorliwość, aby nświetnić tę uro
czystość poświęconą pamięci Józefa Bema, tego 
dzielnego bohatera walki o wolność, w imienia 
tego zacnego miasta, którego gościnni obywate
le oczeknją was z otwartemi ramionami, w i- 
mienin szlachetnego węgierskiego narodu, który 
was kocka i jak braći przyjmuje, jako obywa
tel węgierskiej ojczyzny, mieszkaniec tego mia
sta a wasz rodrk, spełniam moje zadanie z ser
cem potrójnie radęśnem. Pozdrawiam was w i- 
mię znanej na sały świat gościnności wę
gierskiej, r  imienia przyjaźni oba narodówp a j Q C Z j C O  u p i c r u j r  B i c u m L u :  t l d k  A i o  w i u a i f t  t  "  i u u v “ m  w j i  u a i u u u  f f

ły i niedaleko wzrokiem sięgały 1 Czyż wię i i wiekami stwierdzonej, która nie została zawar-
teraz takie tylko chwilowe, efemeryczne mamy 
tworzyć rt firmy i takich żądać popraw wsikoi- 
nictwie naszem, aby w lat kilka znown nam 
zaceni&ć lnb odwoływać je przyszło? Nie daj
Boże.

Korzystając z rozbudzonego dziś tal silu. 9 
w kraju naszym poczucia potrzeby n  firmy szkol
nej ł domagania się ich legalnego w tak licznyct 
petycjach do sejmn, powinniśmy z całym zapa

lą w sposób sztnoany, ani nie była konieczno
ścią nakazana, nie rozwinęła się na podstawie 
przemijających przymierzy politycznych, ale wy
płynęła jako naturalna konsekwencja obycza
jów oba narodów i została usankcjonowana kfwią 
obopólnie za wolność przelewaną. Przyjaźń ta 
trwała przez wieki — trwa obecnie i — daj 
Boże — wiecznie trwać będzio I8

W imienin Polaków odpowiedział p. Łndwi ,
łem i stanowczością, jak powiada sprawozdawca Sihdeezky, młody historyk, który od niedawna 
sejmowej komisji edukacyjnej dr. Józef Szujski, bawi w celach naukowych wo Lwowio. 
p o s t a w i e  r e f o r m ę  s z k o l n ą  n a  po- D-iegacje peszt9ńśkiego, Ilkowskiego i
r z ą d k i  d z i e n n y m  u s i ł o w a ń  n a s z e -  kiwskiego uniwersytetu wręczyły żonie prert- 
go k r a j u .  Sprawa to bowiem najważniejsza, dent; komitetu pani Pawiowej Borosnyai prze- 
Postawmy ją jednak tak, jak ją przedłożone sej- pyszny bukiet. Uroczystość odsłonięcia poL uika 

owi petycje postawiły, inaczej domagajmy się | wypadła świetnie. Obsierny plac, na którym 
reformy wszechstronnej t. j. w kierunki d y wznosi się pomnik, był przepełniony Indem peł- 
d a k t y c z n y m ,  p e d a g o g i c z n y m  i ki -  nym nieopisanego entnzjazmn. Wszystkie domy 
g i e n i c z n y m ,  bo tylko w tym zakresie pod- były świątecznie dekorowane, balkony nginały 
jęta, może mieć i będzie miała warunki - ra- się, wo wszystkich oknach błyszczały świetne 
tości i powodzenia, kaczej, co rok przyszłoby' toalety dam.
nam zwoływać ankiety i rozprawiać nad cori z> Wewnątrz sztachet żelaznych, pomnik oka-
to nowemi wadami i niedosti kami szkół i edu-. i«jących, zajęły miejsce damy, dygnitarze mia- 
kicji naszej. Jest to bowiem konieczne następ- sta i komitatu, rozliczne deputacje i reprezen- 
stwo połowicznego załatwienia spr wy. jci sądn w Maros-V& Arhely. Wyszczególnienie

Że radykalna ta poprawa pedagogicznego i miejscowości, które przysłały deputacje na tę n- 
dydaktycznego kiernnku rt formy szkolnej, jaż roezystość, zajęłoby kilkadziesiąt wierszy; wszy- 
po kilkakrtć poruszana, nie natrafi teras u na- stkie znaczniejsze miasta i miasteczka, słynne 
szych władz szkolnych i pedagogów z zawodu ze zwycięztw B m% był/ licznie reprezentowa
na trudności, mamy niepłonną nadzieję, ale nie ne. Po odśpiewaniu narodowego hymnu węgier- 
możemy zataić obawy naszej, czy jej hygieni- skiego przemówił prezydent komitetu pomniko- 
czna strona znajdzio równie u nich należyte wego, a kiedy skończył, ,śród salw moździe

rzowych i entasjastycznych okrzyków pnbliczao- 
ści opadły z pomnika płócienni obsłony.

Na piedestału zaczęto składać wieńce, na- 
samprzód od miastaMaros-V& ń*hely, potem nastą
piły deputacje innych miast węgierskich. Entu-

d d  ł w j r r j J l o f r y c l i  g t - a n ś » ,  k i o

djr delegaci młodzieży polskiej żl‘żyli srebrny 
wieniec laurowy. Okrzyki „Eljen* nie miały 
końca. Po polskiej młodzii ży przyszła bolej na 
uniwersytet* węgierskie, po naiwe . r tatach zło
żyły swój hołd towarzystwa nonwedów, średnie 
szkoły węgierskie i niewiasty. Wiele przywa 
tnych osób złożyło także wieńce a stóp monu-

sznośćeała, tyłka ż '^ * w m m rtS d i^ -  
Jowi«k wypływa i składać z i l ^ S S j  tj. Ssay- 
stkie obejmować i uwzględniać ■ 
lnb jedną tylko pcśln

*) Równi* i zjai politeckuaów
Wiedniu bieiąeogo roku.

uwzględnienie, potrzebne uznanie i gorliwo po
parcia. Sądząc bowiem z dotychczasowego w tym 
względzie doświadczenia, jak się n nas zwykle 
z wnioskami mająeemi poprawę stosnnków zdro
wotnych kraju na względzie dzieje, słusznie lę-
się nie powtórzyło, pomimo jednozgodnego uzna
nia i poparcia, jakiego w sejmowej komisji edu
kacyjnej doznała petycja Towarzystwa lekarzy 
głlicyjskich w sprawozdania posła dr. A. Ma- 
lecMego.

Sprawa bygieny szkolnej w tym zakresie, 
jak ją petycja Towarzystwa lekarzy galicyjskich 
przedstawiła, t. j. obejmująca urządzenie, kiero- menti. 
wnictwo i stały nadzór sanitarny nad szkołami Kulminacyjnym punktem uroczystości była 
we wszystkieh jej czynnościach, nio dość jeszcze oda węgierskiego poeiy Staiss, którą autor wy 
jasno pojmowaną i ocenianą bywa przez znako- głosił głosem pełnym i dźwięcznym. Piękny ten 
mitą większość pedagogów dzisiejszych, którym atwór, mslający z prawdziwie poetyckim zapa- 
się ezęsto zdaje, że wydaniem n. p. przepisów ł*m i potężną plastyką bohaterskie czyny B* 
sanitarnych, odnoszących się do stawiania bu- ma, sprawił na wszystkich głębokie wrażenie, 
dynków i wyboru sprzętów szkolnych, zadość Sarca b ły gwałtownie, ręce zamknęły się kur- 
się staje wszystkiemu, co w tym względzie dla ezowo, w oczach łzy błysnęły. Okrzyki bez koń- 
zdrowia uczniów zrobić można i należy. Tak ca na czfść B^ma i natchnionego poety były
przecież ńie jest.. Nie wdając się jednak w pro
stowanie błędnych pojęć i sądów wygłaszanych 
w tej mierze, tern silniejszy robimy nacisk na 
stronę tę podniesionej rt firmy i upraszamy Wy
dział krajowy, ażeby sprawą petycji Towarzy
stwa lekarzy galicyjskich równie gorąco i wy
czerpująco z«jąć się zechciał, jak sprawą rtfjr- 
my szkół pedagogiczną i dydaktyczną.

Obie petycje tak Tow. politechnicznego jak 
i Tow. lek. gal. pojmują całę doniosłość i *n« ■ 
ezenie podniesionej sprawy, i uznając, iż tylko 
gruntowna i wszechstronna praca i zastanowie
nie podołać jej zdołają, prosił1 Wysoki s«ja, 
aby z ramienia swego wysadzić ze ciał spe
cjalną do sprawy szkolnej ankietę, któraby zło
żona z l n d z i  n e z o n y c h  r o z m a i t y c h

najlepszym dowodem, że poemat Sissza trafił do 
głębi seroa wszystkich zgromadzonych.

Następnie wygłosił p. B^reezky historję po
mnika. Kiedy wymienił nazwisko twórcy monn- 
mentn, p. Huzara, pzblicznośó przeciągiem! o- 
krzykami saCądała, aby rn  źbiarz wystąpił na 
trybnaę. P. Haszar skromnie podziękował za o- 
Wację.

Nakonieo odd prezydent komitetu p. Bo- 
rosnyaj pomnik jako relikwię narodową miasta. 
Oto jeno mowa:

„HinwedztI Drodzy towarzysze! Szanowna 
publiazncśji 1 Z sercem patriotyczną radością 
przepełnionem inauguruję program tej . uroczy
stości. Naród węgurski, wznosząc tan pomnik, 
święci dzisiaj wzniosłe święto zasługi, bohater-

z a w o d ó  w i p r z e d s t a w i c i e l i  r ó ż n y c h  stws, wytrwałości i wolności Indów. U stóp te- 
c i a ł  i T o w a r z y s t w  n a u k o w y c h  w go pomnika składamy laurowy wieniec zasłsgi, 
kraju, wypracowała do przyszłej uchwały sejmu dębowy liść bohaterstwa, tryumf wytrwałości i 
odpowiednie projekta tyle ważnej reformy świętą ofiarę serc wuzych, bijących gorąco dla 
szkolnej. {wolności Indów.

Żądanie to wydsje się nam nader słaszse ] Dnia 18. grudiia 1848 r. zjawił się na na- 
i prawdziwe, bo tylko ankieta, złożona z ludzi siej ziemi mąż, ab} walczyć na zachodzie Sied- 
nozonyćh rozmaitych zawodów i przedstawi- miogrodu na 'iztde lonwedow, mąż, do którego 
cieli różnych ciał i Towarzystw naikowyeh, rzą l węgierski ni* miał zaitfania, który jednak 
może dać rękojmię, że w pracach swych i kie- _*> ośmiodniowej działalności stał się przedmio- 
rnnkn, uniknie jednostronności, tak wybitnie tern ogólnej ssiości i ubóstwienia a nawet szacnn- 
przynajmniej dotąd występującej we wszystkich kn ze strony nieprzfjaciół. Od wystąpienia tego 
naszych szkolnych ankietach. (męża datuje się niwa epoka w dziejach Sied-

Jedna wielka ankieta w tym dnchn zwoła- ’ miogrodu. Z gorąc/m zapałem w serca przybył
na, natchniona jedną myślą wszechstronnej re- jon do Siedmiogroda: stanowczość i pewność sie-
forny szkół tak wyższych Indowych, jak i wy - tbie, grzeczność zileden niewiast i bohaterska 
azyck średnich, zadaain tema lepiej zadośćby ' fraleczność, ot był hy jego wielkiego cha- 
nczynić potrafiła, aniżeli trzy oddzielne ankiety, ; raktern. Iiama jego osoba wlewała zapał w żoł- 
jak się to jnż ze zwołania pierwszej dla szkól nierzy; całi opinia publiczna Sieć rodu po-

króla, królowej i następcy tronu, drugi bur
mistrz miasta Aitai na cześć gości. Ugron wy
pił zdrowie Kossutha, który jest czemś więcej 
niż wielkim mężem, bo ucieleśnieniem wznio
słej idei. Domahidy wzniósł zdrowie hr. Ale
ksandra Telekiego, a słuchacz kołoszwarskie- 
go uniwersytetu Mariafy w języku francuskim 
wypowiedział ciepłą mowę na cześć polskiej 
młodzieży.

Pewien młody sprawozdawca jednego z pism 
peszteńskich przemówił o stanowiska partyj po
litycznych na Węgrzech, na co mn odpowie
dział poeta Ssasz toastem pełnym zapału na 
zgodę wszystkich stronnictw dla dobra ojczy
zny. Stefan Hegedfii wzniósł toast na cześć 
Szans, Adam Lazar na braterstwo Polaków i 
Węgrów, a student budapeszteńskiego uniwer
sytetu Hollo na powodzenie polskiej młodzieży, 
na co w odpowiedzi prezes lwowskiej czytelni 
akademickiej Lisiewicz wypił zdrowie młodzie
ży węgierskiej. Potem nastąpiły toasty na cześć 
honwedów, niezawisłej pracy itd. Wieezór od
było się galowe przedstawienie w teatrze i dwa 
bale.

Indowych zanosi.
Bo inna to rzecz, gdy ankieta jedna, cała, 

pcdzieli się sama dla opracowywania poszcze
gólnych działón ni trzy komisje: dla szkół lą
dowych, szkół średnich i spraw higieny szkol
nej, które choć eddzielnie zbierają mateijaty i 
opracowują projekta, ale w połączenia na ogól
nych zebraniach, przychodzą do porozumienia, 
ustępstw i uchwał. Ti ten sposób można nieró
wnie lepiej zachować jednolitość piana i uni
knąć przeciwieństw, tak później trndnych po 
oddzielnych uchwałach, do osunięcia i zała
twienia.

Niech tylko dobór i miara sił fachowych 
w ankiecie proporcjonalnie będzie zachoi m 
i  przeciwwagi stronniczej nie będzie, i toi s 
rt formy jednolicie i odpowiednio dc potrzeb 
kraju opracowani zostanie

•wrjMkkh'
r.

’) Histarja •jwilizaoji i nauki prsyrodnieii*

Skład wspólnych delegacyj austro- 
węgierskich.

D e l e g a c j a  p r z e d  l i t  a wsk  a:
Od Izby panów: Członkowie: ksiądz opat 

Karl, Alojzy br. Cescbi, ks. Czartery 1 i, br. 
Engerth, hr. Falkenhayn, Gogl, br. Hofmsnn, 
br. Hiibner, ks. KbeyengfUler br. Kónigs arter, 
k*. Fryderyk Liechtenstein, ks. Rosenl erg, ks. 
Sapieha, Józef Schmerling, ks. Karol Sckwar- 
zenberg, hr. Trauttemansdorff, ks. Tranttmanr 
dorff, dr. Unger, hr. Fllrstenberg i br. Tinti. 
Zastępcy: hr. F/yderyk Thun, Waser, br. Wa
shington, ks. WindisckgrRtz, hr. Hoyos, br. Rosz- 
bacher i br. Mayr.

01 Izby p słów: Członkowie: dr. Baren- 
ther, dr. Baer, hr. Brandis, C z a j k o w s k i ,  
C h r z a n o w s k i ,  kr. Coronini, dr. E u z e 
b i u s z  C z a r k a w s k i ,  Dsmel, dr. Granitsch, 
Greutsr, G r o c h o l s k i ,  br. Gndenan, dr. Hall- 
wieh, hr. H henwart, br. Hyppoliti, J a w o r 
s k i ,  dr. Klaie, dr. Klitr, Kochanowski, br. 
Kotz, Lienbacher, Lokninger, 0*1*, br. Oppen
heimer, Pflttgl, dr. Plener, Raab, Ritter, dr. Rass, 
dr. Ry d z o w s k i, Bakier, dr. Szrom, dr. Smol 
ka, dr. Stdir, Stresr, dr. Śturm, E lward Saess, 
Vidnlieh, Wittmann, hr. Wtrmbrand. Z u  tępej: 
br. B90SS, kr. Borelli, dr. Fundrlik, Franeeschi, 
Hiilsberg, Lnstkandl, dr. M a d e j s k i ,  Nen- 
mayer, Nischelwitcer, Pajer, Poklnkar, dr. Pro^i- 
ber, dr. Ribl, Rossr, br. Stembach, Thnrnher, 
Tenschl, Zeilbsrger, Zotta.

D e l e g a c j a  w ę g i e r s k a :
Od Izby panów: Członkowie: Bisknp Ange

lina, kr. Alidar Andrassy, hr. Jalinsz Andrz 
■y, hr. Mikołaj Banffy, hr. Franciszek B9renyi, 
br. Ludwik Dory, hr. Stefan Erćóly, kr. Stef&n 
Esterhazy, hr. Jerzy Festetics, br. Abrskas 
Gyfirky, arcyb. Hiynald, br. Ferdynand Inkey, 
hr. Julinsz Karolyi, kr. Aleksander Karolyi, br. 
Majtkenyi jon., biskup Schlauob, hr. Antoni 
Szecsen, hr. Franciszek Zichy, hr. Henryk Zi- 
chy i hr. Ludwik Zichy Ferrari*. Zastępcy: Br. 
Engeninsz Nyari, br. Emil Pc*gracz, br. Jó«f 
Rodnyrnszky, br. Ludwik Fóldyanr jnn., hr. 
Wincenty Nemeri Bartłomiej Znsaic.

Ou Izby posłów Osłonko wie: Paweł Anda- 
hazy, Ml .chał Andrassy, Stefan Apathj, kr. Al-
bort Apfooyi, Ip**- Bsln Punki.
dy, G&brjel Barosz, Jan B trtakowicz, Gwido 
Banssnem, Zygmunt Bohna, Walenty Boros, 
Ludwik Caerratony, E-nest Dmie), Ferdynand 
Eber, M»x Falk, Gustaw Fidhlich, Fryderyk 
Harkanyi, Aleksander H-ge iii, Emeryk Iyanka, 
Maurycy Jokai, hr. Gwido Karacsonyi, Ludwik 
Karman, Jan Kazy, br. Koloman Kemeny, Swe- 
tozar Knsseyich, Lndwik Lang, Karol Mihalo- 
yics, Antoni Por, Tadeusz Prileszky, hr. Gedeon 
Raday ja t., br. Józ f Radich, Karol Syab, Oli- 
wjer Szlayy, Dezydery Szilagyi, Lndwik Tisza, 
Gustaw Visoly, Iwon Voncins, Matrycy Wahr- 
mann, br. Albert Wodianer. Zastępcy: Gabryel 
Daniel, hr. Diminik Tcleki, Gedeon Rokoncsy, 
Geza Raktyazky, Jerzy Lazar, Piotr Matnska, 
Andrztj Szeberenyi, Jan Hoffgr&ff, j &d Latino- 
vics i br. Lndwig Ożegoyies.

witała *7) prorockid* przeczuciem juko wybaw 
cę kraju. Męż«m jym był Bem, a do jego na 
zwiska. wiązali jest sława ZWyoięztw pod 
Csncsa, Vizakua, P*ki, Bistric, Gafalyj i Sclas- 
bnrgieml*

Mowci kreśli, lastępnie w i rótkośd ży 
wot Bea . i ,  .  piękA swą nrzemowę zakończył 
następująoemi słowj: - ,

aBem był zbawBą F ..ogrodu, „n uchro
nił nasze miasto od losu Nsgy-Enyeds. On pro
wadził zbrojne sasz> zastępy ze zwycięstwa w 
zwycięstwo i zasłnlfł sobie przez to na wdzię
czność kraju. Wznosząc mn pomnik, spełniliśmy 
tylko nasz obowiązA, który dla przyszłych po
koleń ma być wiepuom napomnieniem, że po
winnością Jderniz ciwego człowieka jest: 
kochać jczyznb, yalczyć za jej wilność — i 
słodt lla niej nm^ra 1“

Odśpiewani n ifoc owej pieśni .Szozat 
zakończył) się t-  j^dniosła uroczystość.

O godzinie ^L o d b jł  się bankiet w świą
tecznie przystrojeni sali „Traussylwanii.* Oko
ło 400 osób zasiadł! do słołów Pierwszy toast

Ziemie polskie.
Podał śmy niedawno wiadomość o nowem 

rozporządzeain moskiewskiego ministra wyznań, 
m< Aą którego wszyscy mieszkańcy Królestwa 
Poiskiego, wyznający religię katolicką, lecz z 
rodziców wyznania nr ckiego po r. 1836 uro
dzeni, obowiązani będą przyjąć prawosławie. 
Ukaz ten przyjęty został przez p*asę moskiew
ską powszechnem milczeniem. Dopiero teraz 
Nowosti umieszczają dość śmiałą krytykę owego 
ukazu, z której dosłowny wyjątek brzmi jak 
następuje:

„Z punktu widzenia interesów cerkwi pra
wosławnej obowiązanej mieć pieczę o swych wy
znawców, aby nie przechodzili na inne obrząd
ki, kwestja unitów, którzy 1 rzessli na katoli
cyzm, postawiona została w sterach urzędowych 
zupełnie prawidłowo. Ale z punktu widzenia 
tolerancji religijnej w państwie, która powinna 
w jednakowym stopnia mieć w opiece wszystkie 
wyznania, jakie tylko są w granicach kraju, 
wątpimy bardzo, aby było polityczne* i postę- 
powem zmuszać unitów, od dawna jnż wyzna
jących wiarę katolicką i w niej wychowanych, 
do porzucenia jej i przyjęcia prawosławia, któ
re wedłag ich przekonań religijnych jest dla 
nick zupełnie obcem, a często nawet wstrętnem.

Jeżeli zapatrywać się należy na takich It- 
dzl nie jak na byłych unitów, lecz jak na te
raźniejszych katolików — a zapatrywać się ina
czej niepodobna — to i z punktu widzenia sa
mego prawodawstwa naszego mają oni prawo, 
raz będąc wyznania rzymsko-katolickiego, pozo 
stawać w nicm bez przeszkody do śmierci i nie 
podlegać przymnsowemn nawracaniu na inną 
wiarę, chociażby pantjącą. Więcej niż dziesię
cioletni perjod, w ciąga którego wyznawali ka
tolicyzm, jest wedłag pojęć jurydyesnyct .prze
dawnieniem", a więc dostatecznym powodem, 
aby ich zostawić w pokoja i pozwolić, by wy
znawali wiarę, którą wyznają teraz, a to tem- 
bardziej, gdyż wiadomo, iż żadne środki przy- 
mnsowe nie są w możności wymódz na kimkol
wiek aby zmienił, jeżeli ńie wyssane z mlekiem 
matki, to przynajmniej wyznawane od niemo
wlęctwa przekonania religijne. Tysiące przykła 
dów historycznych stwieri ają tę prawdę i wąt- 

izp, aby w dziewiętnastem stulecia 
godziło się wypowiadać walkę prawom history
cznym, uświęconym przez wieki, tudzież >lno- 
ści osobistej ezłowieka. Tembardzioj zaś taka 
walka nie przystoi temu państwu, które się 
szczyci zakorzenionemi w niem niby zasadami 
tolerancji religijnej."

Kronika iiismit 1 zdiieiscoia.
Dwia 20. piidsim ntke

* Otrzymaliimy druk bardzo zajmujący. Jeztto 
c głoszenie komenderującego jen. Hammeriteina s r. 
1849 wzywające Indność Galicji do chwytania je
nerała Bema. Ogłoszenie to jest zredagowane w

(trzech językach — naprzód idzie tekzt niemieeU, 
(dalej ruiki, a na końcu polski. — Oto dosłowne 
' brzmienie tekstn polskiego:
I . O p i s a n i e  o i o 4 ;
'naczelnika rokoszanów Bema, które 
jniejiióa publicznie z tóm upomnienie: 
któryby — oprócz przypadku w odezwf 

' dnia 10. b. m. w ustępie A. punkcie 5. p h  tcdżc 
jnego i do postępowania doraźnego Sądn k . diflko- 
(wanego, mianowicie dawania pomocy zbrojnym po
wstańcom — temaż tylko jako uciekającemu, uciecz
ce jego wiadomie i zamyZlnie pomagał, poszlaki do 
dkrycia go złnżące Zwierzchności wskazać omie- 

• nzknje, lnb też tego zdrajcę Stanu przed nią ukry- 
S wa, — stawiony będzie przed Sąd wojenny i po
dług całej surowości prawa ukaranym zostanie.

„Bem ma lat 54 — 5' 4" wzrostu — bndowę 
ciała zwyczajnie proporcjonalną — krótkie jaano 
blond włosy — 'czoło wysokie — twarz nieco ozpo- 
watą — oczy witJcie, błękitne — nos cokolwiek 
płasko zapadnięty, wreszcie proporoyjonalny — u* 
sta zwyczajne. — Ostatniemt czasy nie miał ani 
wąsa, ani faworytów i cokolwiek naleg< l  n lewą 
nogę.

We Lwowie d. 11, Styczni- 1848.
Hammert t in,

Jenerał jazdy i komenderujący w Galicji.*
Ogłoszenie to rozesłane po o&iej Galieji, na

robiło ogromnego harmidern. „Krajshanptmany* 
poswoływali mandatarjnszów, ci znowu „landsdr l 
gonów* i dalejże robló fornali obławę- na Bema. 
Trndzo go jednak było schwytać, bo ogłuszenie nosi 
datę 11. stycznia 1849, a Bema jnż od 14. pa
ździernika 1848 r. nie było w Galicji. Kiedy Ha- 
meritein wydał powyższe sławne ogłoszenie, Bem 
był jnż dawno w Siedmiogrodzie, dnia 19. grudni 
1848 pobił na głowę Anstrjsków pod Dees i wła
śnie rozbijał w pach główny korpus jeneralny Pu- 
chnera. Poczciwy Hamerstein chciał schwytać % 
Galicji Bema w chwili, gdy on na czele zwyeJę 
ekith zastępów pędził wojska anstrjackle na Woło
szczyznę... Doknmeat ten jezt niespożytym pomni
kiem genialnych pomyzłów i dokładnych informacyf 
ówczesnych austrjackioh jenerałów i mężów stann.

* Z powodu 50-letniej rocznicy powitania listo
padowego odbywać się będą odczyty w sali ratu
szowej od dnia 7. listopada począwszy. Odczytów 
tych będzie pięć, mianowicie będzie Leszek Bor
kowski mówił o przyczynach tego powstante, Tu 
deusz Romanowicz o stanie Królestwa Pol kiego 
przed powstaniem, Henryk Sćhmit w 2 odu tac 
przedstawi historyczny przebieg wojny i wypad
ków politycznych a na zakończenie pani Boberska 
bęinłe mówiła o Udziale Polek w powstania z r, 
1830.

* Przed kilkoma dniami policja tutejsza rozte- 
legrnfowała na esze świata strony wiadomość, że 
niejaki p. Henkes, młodzieniec 19*letUi, zatrudnio
ny w tutejszym kantor*- Lówenherza i Goldsteina 
umknął zdefrandowawszy 19.000 rubli, 5.000 zlr- 
i 100 kilkadziesiąt impeijałów w złocie. Tymcra- 
sem ów p. M. jak był, tak 1 jest we Lwowie, pra- 
euje jak pierwej w tym samym kanterze, a o de
fraudacji ani mn się śniło. Cóż się więc stało? 
Oto firma Lówenherz i Goldstein mpjąe terminową 
wypłatę w Podwołoczyskach, posłała p. M. z pie
niędzmi na pocztę. Godzina była jaż późna — u- 
rząd pocztowy nie obolał przyjąć pieniędzy; pr K. 
wiedząc, że termin mnsi być dotrzymany, biegnie 
na Podzamcze i tam nsiłoje nadać pieniądae... Ale 
i tam nie przyjmnją posełki.^ Nie wille myśląc, 
siada na kolej i sam jodzie z pieniędzmi do Pod- 
wołoczysk. Odjeżdżając pożyczył jeszcze palto od 
znajomego, który się przypadkowo na dworcu znaj
dował i polecił mu, aby rano zawiadomił pryncy- 
pałów o jego gerliwcści, i nagłej podróży... Poozei- 
wy jednak koleżka zapomniał spełnić polecenie; 
Henkes nie wraea — a więc uciekł. Piyncypało- 
wie dają znać policji, drut telegraficzny rozniósł 
wszędzie wiadomość o popełnionej defraudacji... 
Tymczasem na drugi dzień zjawia się H. w kantc 
rze, opowiada co zrobił i wręcza kwity... W kan
torze ogromna radość... Tableau!

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 21. października o godzinie 6. wieczorem.

* Z konserwatorium galicyjskiego Towarzystwa 
muzycznego. Dla noaniów, podających się o bezpła
tną naukę antyki, którzy w dnia 15.; b. m. de 
wstępnego egzamina nie przyitąpil), pi iza się 
daitń 22. b. m. gods 5. po nałninin w Towarzy
stwie muzjciaem.

* 1 # tylko n nas, au  daleko jeszcze więcej w 
Prusiech wzmaga się proletarjat inteUgencji. U ds* 
ukończony prawnik jeżeli si< pi więei sądownictwa 
najmniej trzy lata mnsi osekać zanim destanie 
iiehą pensyjkę, w Prusieoh zaś a lesorowle sądowi 
czekają nawet po pięć lat na^nominację na aędslów 
1 połączoną l  tern płacę. Rzeczywiście prześliczne 
stosunki panują w środkowej Europie; nie nezyć 
się watjd, ucz aię, a nic nie masz... Czy jest spo
sób wybrnięcia z tych fatalnych stoiuuków ?

* Edward Wolf, mnzyk i kompozytor, warsza
wianin, zmarł w Paryża licząc lat 66  ̂ rvdawał 
on bardzo wiele rzeczy na fortepian, między któ- 
remi zwracały uwagę szczególniej fantazje z tema
tów ewojtkioh i ulubione Utwory naszych kompoky- 
torów w układzie na cztery ręce.

* Pierwszy sejm polski związku narodu poiiaie- 
go w Stanach zjednoczonych, zebrał się zaszłego 
miesiąca w Chicago i polecił delegatom swoim wy
pracowanie konstytucji. Jedaem -z nej* śniejezp 
zadań sejmn —- nchwalonem jadnogłośnie byłe wy
dani* odezwy do Polaki, celem powatrzymania emi
gracji z krają do Ameryki — i wystawienia we 
właściwem świetle stosunków amerykańskich. Ode
zwa ta została już wysłaną — i jak tylko rąk 
naszych dójdzie, natychmiast ją  podamy do publi
cznej wiadomości. Następny sejm Polaków przeby- 
dających * Ameryce,- odbędzie się w rok-  przy- 

szły-1 w Nowym Yorku.
* Erajoi.a dyrekcja «k rbu iznowr a o_ysteo 

ta górniczego, Jana Feriseh , kutmistn a  przy c 
k. zarządzie sali-arnym w Lelatynic

" Naczelny djrekzer docz.  miano ał oficjała u- 
rzędów telegraficznych Włodzimierza Knwszewioaa 
oficjałem pocztowym, zaś asyatentów urzędów tele
graficznych: Stanisława Smolnohowskitge t  Józeftt 
Dflrstenfelda asystentami pocztowymi : jwierzył
pierwszemn z nich kierownictwo połąozuuego nrzę- 
dn pocztowego i telegraficznego w Jarosławiu- Za
razem przeniósł oficjała poeLtoi go, Karola Hir-:- 
kiewloza z Jarosławia do Lwowa, zaś asystenta 
Stanisława Pmolnehowskiego z Tarnowa do Two- 
sławia.

Wioehonsnl anitrjaoki w Widdyaia, Kajet u 
Zagórski o.i.ymał pozwolenie przyjęcir 1 noezeiua 
praakiege ordere korony ezi Ar tej klasy.

W tych dniach roztn^saną była w Berluis 
■prawa handlarza koni, Gn: ra Opoeuyfiakier
pochodzącego z Łęczycy, w KalisUem, oskarżeaege 
o rozpuszczani® w Prusiech fałszywych polerów



Awudziestopf ęóió-rublowyeh. Sąd. ze względu, U 
świadkowie przystawieni nie zasługiwali na wiarę, 
Opoczyńskiego uwolnił, bilety zaś zakwestionowane 
zniszczyć polecił.

* Dowialnjemy się, że piękne dzieło J. I. Kra- 
sławskiego .Macierz Polska*, wprowadzone będzie 
wżycie o k o ł o  N  >we*o rokn 1881, więc za Jakie 
dwa albo trzy mieaiąee, wedłng aktu fundacyjnego, 
spisanego przez prawników zgodnie z mydlą zało- 
żyoiela. Chociażby przyrzeczone KraezewsUemn fun
dusze chyb.6 miały, założyciel znajdzie iane, i zaw
sze instytucję, lubo mniejszych niż zamierzał roz
miarów, io skutku za kilka miesięcy doprowadzi. 
Gadzi tlę wszelako spodziewać, ża nie tylko przy
rzeczenia już dane aię ziszczą, ale i nowe jeszcze 
fundnsze przed zagajeniem czynneści .Macierzy* 
do Jej skarbca wpłynąć pospieszą.

* Przemyśl i Kraków będą fottyfikewane. W 
budżecie bowiem ministerstwa wojny na rok 1881 
zamieszczono 70.000 złr. jako pierwszą ratę z ogól
nej sumy 3 mil. złr. na urządzenie warownego 
obozu w Krakowia i 400.000 złr. jako pierwsza 
rata snmy 5 '/, mil. na fortyfikacje Przemyśla.
,  W ia d a n e lt i  p c lie y jsa  * d. 19. październ ika . 

Skradziono: pann W. D. ze strychu pod I. 25 przy 
uL Syk Łaskiej bieliznę; — pa“* J* G. podczas na
bożeństwa w kościele 00. Bernardynów pugilares 
z kwotą 1 zł. 90 o. i kartkę zastawniczą nr. 35857 
na zastawioną poduszkę; — panu O. W. K. z po
mieszkania pod 1. 98 przy nlioy Sykstunkiej pier- 
śołeń brylantowy.

Złożono w policji porzneoną przez ściganych 
prsez patrol złodziei skrzynkę drewnianą obciągnię
tą w płótno, w której znsjdnje się czarna snknia, 
para trzewików, 4 welony dla zakonnic, 2 czepki, 
krzriwk, czarny wełniany pas, recepta z napisem 
„dla Basztom w Słotwinie* i inne drobiazgi; — 
znalezioną na ulicy księgę P°d tytnłem: „Stadt- 
steuerkassean agabe Journal *, weksel na 100 zł. 
wystawiony przea Horscha Gliicka; 3 łyżeczki sre
brna, jedną stołową a napisem Huuncr i 2 do ka
wy, któro w dnin 26 września b. r. nieznajomy 
mężczyzna w sklepie jubilerskim pana F. K. pod 
1. 7 przy nlfcy Sykstnskioj w sposób podejrrenio 
wzbudzający chciał zastawić.

Pan J. T. zgubił w ulicy Kazimierzo wskiej 
banknot na 50 zł.

krytą obecnie minę podłożono w tym samym czasie,' szych zakładów, podając szczegółowe Wskazówki 
co i minę pod Moskwą, jedna i druga miała wysa-, dla dyrektorów i nauczycieli. Między innemt poleca 
dzić pociąg carski w powietrze. Ułożono dalej, ż e ' rzeczona Bada zastoaowaaie się do wskazówek hy- 
mina pod Moskwą ma być użytą wtedy, gdyby' gieniczno-dyetetyczuych zawartych w dziele Adlera 
pierwsza chybiła. Pod Aleksandrowskiem biegną'w tłó sączeniu Sieradzkiego. Dziełko to bardzo 
szyny kolejowe po nasypie wznoszącym się około nżyteczae nietylko dla nauczycieli lecz i dla ro- 
14 metrów nad poziomem. W tym nasypie w od- dziców i opiekunów wyszło nakładem Towarzystwa
dalenin około 60 metrów, wykopano dwie prosto 
padłe jamy i włożono w każdą mosiężny walec, na
pełniony 30 kilogramami dynami ta. Każdy wa
lec zaopatrzony był biegunem galwanicznym, któ
rego łączniki, drnty o dłngości 200 metrów, w ta- 
kiejże odległości od linii kolejowej biegły pod zie

pedagogieznego i jest do nabycia po cenie 24 ct, 
w administracji wydawnictw Towarzystwa pedago
gicznego (plac Mujackl liczba 9 I piętro), tndzież 
we wszystkich księgarniach.

— Czasopisma towarzystwa aptekarskiego wy
chodzącego we Lwowie rok 9ty, obecnie pod ro.

mią i schodziły się w jednem, pewnem miejscn. dakcją dr. M. Danina Wąsowicza, wyszedł w dnia 
Spiskowcy którym powierzono wysadzenie miny, j 15. października b. r. nr. 20, który zawiera: 01 
mieli przybyć w dwukonnym powozie wioząc ze wylawsictwa. — Sposób otrzymania bromkn etylo- 
■obą baterję elektryczną i machinę Rumkorffa, by i wego wedłag TarnbnU’a spolszczył K. S. — Kilka 
w danej chwili nawiązać na nią drnty od walców słów o różnych metodach ilościowego oznaczania 
i przepuścić prąd. Przypadek jednak chciał, żejkwasn garbnikowego. Notatki z praktyki napisał 
w godzinę przed pociągiem carskim przejeżdżał dr. M. Danie Wąsowicz — Kronika chemiczno-far 
przez pole obok nasypu jakiś wóz, którego koła‘ maceatyczaa LIV—LXIV przez

» r « o ą  że żywi znpełne wnfwie do obeónęgo ł W6w, x laby handlowej, 20. października,
gabinetu i jego szefa, nr. Taaffi. wzywa swego T i w „ i .  «Kt n b »
posła, aby rządowi temu użyczał i nadalswego ' V 1 *. / VM
poparcia tak długo, dopóki zasady prsyckylne (baz kuponu bieżącego),
prawom narodowym i autonomicznym pojedyń- olej galic, Karola Ludwika. . 266 75 270 —
czyck krajów monarchii pozostaną szczeremi za- » Lwowsko-Ozerniow.-Jaska . 158 75 162 —
sadami obecnego rządn i kierować będą jego :JS tt hypot. galic. po 200 zł. . 291 — 296 — 
działaniem.* • kredyt, galic. po 200 złr. 250 — 255 —

-------------  n . L i e t y  z a s k a w i e  za  100 złr.
Sprawa Dalcigniańska dzisiaj zaostrzyła się (hw kup03a bieżącego),

znowu. Rokowania w Riece są zerwane i Mo- yovr yr%± gaiiG. ? pret w. a . 96 80 97 80
skwa wszelkiemi sposobami agituje, aby międjy 4 9 1 — 9 2 __
S S f S n i t J s . i l  mirt  nle i03* \ r r r  » '  5 » okres. 96 80 97 80Moskwę popiera Anglia, to widoczna. Są przy- Banka hypot, galic. 6 pret. lo t 35 102 35
tern poszlaki, że obie pracują usilnie nad wznie- Qaljs gakł fcrei włość, 6 pret 100 — 101 50
ceniem powstania na wyspach greckich, i że to m  d ł i ś M  » s  i m
dzięki ich intrygom miały miejsce zaburzenia _  ,
na wyspie Samos. W sferach dyplomatycznych ^  .{oIjllcz* *F6d: Zakłada 

- ......................................  1 dla Qah3.ii i Bukowiny 6 pret. 94wiedeńskich i berlińskich nie tracą jednak je - ) dla yał13^ * Bukowiny 6 pret. 92 —
nika chemiczno-for- SICJ[e nadziej, jakkolwiek z zerwania rokowań IV, O b l i g i ,  a  100 'dr.

... . . . • | - . n „ - M. D. W. — Ro-;w Riece są mocno niezadowoleni. } Indemcizacyjne galicyjskie ' 6 89
śliny lekarskie i ich oprawa w kraju na*zym, ze- _________ _ !AMi»a.iaVrnri:n ‘7pV1 w  ro' i>n

owy. way więu i m owty prayoyn i w stawił Wł. Dśrkacz (o. d ) — Sprawy zawodn ap-1 . ' wn*vr*7ta  krai z r lipR n & n? inn   im  ro
przejazdn pociągn dworskiego puścili prąd, tokarskiego: Sprawozdanie z 8. posiedzenia wyda, j Budapeszt d. 19. października. Otwar- T Krakowa ** ' iq  Rft <21 Kn

usiłowania ich bezskuteczne. Dynamit (Towar®. aptekarskiego. — Wiadomości bieżące. — cie delegacji przedlitaw skiej. Obecni wszy- ^ ' St&aiałfcwwn
londeocja redakcji. — Ogłoszenia. ' Scy ministrowie wspólni: Haymerle, Bylandt * ? c . ’ y f ,

-------------  i Szlavy. Na wezwanie ministra spraw za- DQ̂ -t koleń■ie>*śk; ,
Gospodarstwo, przemysł i handel. igraniczaycbobejeiujo jen. Schmerlingjakonaj-

— Warszawa, 18. października. Z najwiaro- 
godniejszego źródła duwiadnjomy się, że magistrat 
m. Warszawy powziął stanowczy zamiar rozwiąza
nia kontraktu zawartego przed 22 laty z niemie- 
cktan Towarzystwem desoanskiem o oświetlenie 
miasta gazem. W tym cela w terminie warnnkz 
ml kontraktu zastrzeżonym, a mianowicie dnia 8 . 
października, uczynione zostało odpowiednie wy
powiedzenie rejsntalne Towarnystwu. Stosownie do 
kontraktn przywilej Towarzystwa ostaje w 1883 
roku. Przed upływem więo tego czasn, magistrat 
postanowił albo zakład dzisiejszy gazowy odkopić, 
albo jednej z kilka zgłaszejąeyoh się kompapij 
fraunzkich dozwolić zbudować zakład nowy, lub 
wrassoie, co aąjprawdopodobniej nastąpi, zbndować 
zakład gazowy miejski, mający za zadanie pierwo
tnie eświetlaź ulioe, następnie zaś, jeżeli t* będzie 
moźobne, i konkurować z Towarzystwem dessau- 
■kiem w oświetlania domów prywatnych. W tym 
cela magistrat zapewnił sebie współudział techni
ków specjalistów zagranicznych. Między innymi w 
bela narad zad owym praedmiotem za dal kilka 
przybywa do Warszawy p. Azgast Hegener, znany 
■posjalista gazowy, obecnie dyrektor zakładu ga
zowego i wodociągowego w Kolonii. Około tego 
więo ozatn rozstrzygnie się tak ważna dla naszego 
miasta sprawa.

— C zerw onoakóry  w  uniform ie. Przed są 
dem wojennym w Wielkim Waradynie toczy się 
temi dniami niezwykły proees, W przeszłym rokn 
mianowicie mleszkanieo Ptispóku Aleksander Pa- 
pay podał petycję do cesarza, w której nźalał się 
»» to, że wachmistrz konsystnjąceg.i w Pttspóiu 
■awadronn huzarów pałka Palffy, obchodzi się z 
■mymi podkomendnymi w sposób nieludzki, że za 
n*imaiejsze przekroczenie, każe obnażać delikwen- 
ta do pasa, związać ma nogi i obwiesić za ręce 
nu drzewie. W takiej sytuacji pozestawia go po
tem na npale słonecznym na pastwę -mach 1 innych 
owadów przez cały dzieli, poozem ledwie wpół ży
wego każe zdejmować z improwizowanej sznbieni- 
«J. — Kancelarja cesarska odesłała petycję Pa- 
Paya de komendy wojskowej w Wielkim Warady- 
nie, z poleceniem przedsięwzięcia ścisłego śledztwa. 
Pjr*y rozprawio przesłuchano dotąd Papaya i wio 
In innych mieszkańców z PSspókn, którzy zezna-

Pctenta potwierdzili dosłownie. —• Zarządzono 
Pj*eałuehanie dalszych świadków z pomiędzy ioł- 
“w ny . Wyrok joszeze nio zapadł.

~~ Konkurs dramatyczny. Przed dwnnastn
juty Rozpisało pewne towarzystwo moskiewskie kon- 
knra na dwą najlepsze dzieła dramatyczne w języku 
®**skim, mające bjó wystawione w ezeskim teatrae 
na?°**mym w Pradze z premią po 1000 rubli. Na 
nalegania obiegających się odraczano dwukrotni*

n~nr*- Przed kilkoma dniami odbyło się ostatnie 
kemitetn w Pradze i uznano tylko je

°iŁ m.0- X ***»nastn nadesłanych za godne na- 
•r«"v* ■̂CkurakźeKyslyonsm jest, że ezterej najlepsi
ten konkmWł8 tlSe,0:r nle asdeita,i P «c “»

~~ H w tlM nB , który wykonał zamach na eara. 
aobeczie ^  Londynie, przesłał do Roche
fortskiege dzi unika Intrantigeani następujący ko
mnnikzt tdegrafiemny: „ L o n d y n  13. października 
godz. 4. miant 52 wieczorem. s t. Pe-
U rsbw gtto  ■ d- l i -  b-m.  podaje odkryciu po 
dłożonej miny P°d Aleksandrowekiem na linii Lo 
zewo-Sebastopol, szczegóły wymagające pewnych ko
mentarzy. ffnkl *wn. Przef 8̂  Jź»t wi&rogodny. 
Rząd wtei sprawie nie_oKnknje_pnbHezno<t!j Qd

przecięły bardzo lekko ziemią przysypany dmt 
łącznikowy. Gdy więc spiskowcy przybyli i w
chwili 
zostały
miał eksplodować w obn punktach od raen, łada 
nek był siedm razy większy aniżeli było potrzeba 
ażeby wysadzić szyny i zniszczyć cały pociąg, 
któryby nadto mnsiał był się steczyć z wysokości 
14 metrów i zgruchotać w kawałki. Oto są oko
liczności które cara pod Aleksandrowskiem ura
towały od niechybnej śmierci — jak drugi raz pod 
Moskwą jej uszedł, to rzecz powszechnie znana.

L . Harlmann.
— Wiedeńscy studenci od dawna urządza

ją przed światem widowisko zatargów i hec amię- 
dzyniemieckich.* Dwie zaciekłe parje stoją prze
ciwko sobie, jedna choe bardziej być niemiecką ani
żeli draga, żadna niechce sobie dać wydrzeć za
szczytu reprezentowania całego młodego szlache
tnego pokolenia tentonów, i najnieszlachetniejszemi 
środkami w tej sprawie walczy jadaa strona prze
ciw drngiej. Czytelnia akademicka, osobno, a oso
bno znown czytelnia Niemiecko-anstrjacka wystąpią 
przy obchodzie 100-letnlej rocznicy wstąpienia na 
tron cesarza Józefa. Obie wypisały w swych pro
gramach, że reprezentują całą stndenterję niemie
cką i obie z tego powoda są na siebie do najwyż
szego stopnia rozsrożoue. — Mówią, że przy fa- 
kelcngn, który znowu będzio podwójnie nlemiocki 
reyjdzie niezawodnie do próby ognia.

Kolej żelazna  i romanse. Przed ozter- 
dzieatn laty, to jest w epoce pierwiastkowego roz
woju dróg żelaznych, satyryk niemiecki Saphlr, ta 
[ą zrobił nwagę: „Koleje żelazne wpłynę na zmniej

szenie łez wylewanych przy rozstania się kochan
ków. Dawniej bowiem Adolf, udając się w daleką 
podróż, a . p. z Wiednia do Hamburga, i tem sa
mem zmuszony opuścić na długi tzas nkochaną Jn- 
lię, opłakiwał tę rozłąkę przez pól tomn; półtora 
tomn zajmowały znów listy Julii do Adolfa i tylec 
listy Adolfa do Julii; nakoniec pół tomn wypeł
niał opis powrotu Adolfa do ukochanej Jolii i mie
limy gotowy romans o czterech tomach. — Dziś, 
Adolf na pierwszej karcie wsiadł do pociąga, a na 
drugiej jott jnż w objęciach swojej Jolu.*

97 80 
10 1  —

5:3 50 25 50
% y.

starszy wiekiem delegat przewodnictwo. Po Napoloondor 
Wys. c. k-państw ow e ministerstwo woj- krótkiej przemowie wyraził nadzieję pomyśl- Pó&mperjał rosyjski

“ * ? B".M S£Łrartykułów potrzebnych do nmnndnrowania i nzbro- pothwych przedłożen, które delegacja otrzy- a,arek aieaieckiek 
jenia o. k. wojska na rok 1881 i wyznaczyło ter- ma, nastąpił wybór prezydenta. . ' Jedaogło- 3rebro . 
min do przedłożenia pisemnych ofert najdalej do śnie w ybrany Coronini, obejmuje przewo- Kupony w srebrze , 
dnia 30 l i s t o p a d a  b. r. do godziny 12. w po- daictwo i oświadcza, że  starać się będzrans 

* O to r t.. “fert, pod.6  bez, trOQnoSoi,  sprawować swój arz,d

P 51 
5 54 
§ 35 
9 66
! 58

5 62 
5 64 
9 46 
9 78 
1 72

go protokołn Wys. c. k. państwo ego
wojny w Wiednin. Daje pogląd na czas, gdy delegacja

Spis dostawić się mających artykułów, tndzież ostatnim razem w Budapeszcie zebrana była ___
bliższe warunki licytacyjne przsjrzeć mogą pp. (kolejno jedna 803ja odbywa się we Wie- Losy kredytowe 176.50
przemysłowcy w biórze Izby handlowej i przem r- dni a  d w pegZCie; p. r.) M ożnaby Anglo-austr. 102 75
ałowc,, zaś w zo  r y  tyeh artykułów w tładaich zaDfiWnp abalewać że stosunki doDiern eo Kolej Kar. Lnd. 26$I-mundurowych w Bernio, Badapeszcie, Graca, W le-.z^Pewne RDOiewac, ze Stos uopiero CO p 0ind. 82!__
dnia, tndzież w filiach tychże zakładów w Karla ( okkupowanycn wówczas krajów jeszcze nie R0 êj BllAbioŁy 188_
bnrgn i J a r o s ł a w i u .  są w sposób pożądany Wyjaśnione, mimo to Nordostb. 141 —

0 dostarczenie artykułów ubiegać się mogą zadowoleniem nas napełnia fakt, że od owe- Węg. obi. p. w zł. 84.—
V ’ w y k iIn- j ZJ 7UrA dn 80 czasu spokój nie został zakłócony, i że Losy z r. 1864 171.75

podania certyfikat’ wyrtattony7 przW l^bę handle io W  mini3fcer spraw zagranicznych
wą i przemysłową, lnb jeśli takowej niema w miej- Słowo swoje na szalę rzucał. Odpowiada to ^  węgier. 107.25
■ca zamieszkania < ferenta, potwierdzenie przez życzeniom ludności i dziejowemu powołania

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
— Przyrodnik (dwutygodnik popalamy, a za

razem organ oddziału Towarzystwa rybackiego w 
Tarnowie pod redakcją profesora Z. Morawskiego) 
zawiera w swoim numerze 20. następujące arty- 
knły: O węgla kamienaym, przez dr. F. Mohra. 
Różne sdaala a  powstawania węgla kamiennego. 
Wiecsne powstawanie węgla kamiennego. Węgiel 
brunatny (drsowiak, lignit). Torf. Kamienie palne. 
Olej skalny. Smoła ziemna i t. p. spostrzeżenia 
meteorologiczne. Jak widzimy, cały szereg kwestyj, 
bardzo ważnych dla naszego krają.

— Tydzień polski w zeszycie nr. 42. zawiera: 
Listy Jnuinsa. — Z ciężkich dni, powieść hlstory 
ozua, napisał Teodor Tom. Jeż (c, d.) — Stndja 
estetyczne, przez Wojciecha Dzleduizycklego. — 
Niedziela w Anglii. — Z albumu K. hr. T/szkie 
wicza, wiersz przez T. Lenartowicza. — Dziwno 
karjery, powieść przez J. Lama (c. d.) — Z wy 
stawy aztnk pięknych. — Piśmiennictwo polskie, 
przez W. J . Wdowiszewskiego. — Kronika tygo 
dniowa. — Jedno z plemion zaginionych. — Wia
domości z krajn i ze świata. — Rozmaitości.

— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury i polityce poświęcone 
nr. 42. zawiera: Wieczorne gawędy J. I. Kra
szewskiego. I. — Lokator mego dziadka. Nowella 
przez Sygnrda Wiśniowskiego. — Wykończenie ka
tedry w Kolonii. — Wystawa powszechna w Au
stralii. — Moja wycieczka do Wiednia, opowiedział 
Kamerton. — Notatki literackie. (Tak zwany ma
gnetyzm zwierzęcy. — Rocznik Tewarzystwa osa< 
rolnych i przytułków rzemieślniczych za rok 1879. 
Beatrieiana.— Praco dramatyezne Z. Sarneekiego.— 
Kalendarz dla młodego wieku. Powieki wiejskie.— 
Dzieje starożytne.) — Siła przeznaczenia (Arma
dzie) , powieść Wilkie Couins’a. Tłómaczenie 
angielskiego. — Rozmaitości, (Rzeczy społeczne. — 
Literatura i nauka. — Teatr i sztoki piękne. — 
Wyualaskl i odkryeia. — Nekrologia) — Sprosto 
Włnj8. _  Kronika polityczna. — Bibliografie. 
Zadanie szachowe nr. 91. — Zadanie konikowa 
ar> 07,   Ryciny: Śmieszny konkurent. Z wła
snego obrazu rysował K. Mirecki. — Katedra w 
Kolonii. — Orka. Rysował W. Brochocki. — Gmach 
wystawy w Melbourne.

Na żądanie wysyła się prospekt 1 numer na 
okaz, bezpłatnie.

— Z poWoih grasujących chorób dziecinnych 
wydała Rada szkolna okręgowa lwowska jak wspo 
mlnaliśoy okólnik do wszystkleh dyrekeyj tatej

1 17 /4 1 19*/* 
57 75 58 6J 
99 50 100 50 
99 25 100 25

rU B S  3IE&DY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 19. Października 1880. 

godzina 2 minut 26 popołudniu.
Węgier, kred. 242.25
Unionsbank 105.50 
Nordbahn 241.50 
Kolej Alfóld. 149.75 
Kolej Lw.-ezer. 159 75 
Wied. Comunal. 114 50 
Galiz. indemniz 97.20 
Kolej siedmlog. 106.90 
Losy tureckie 14 50 
Rosy. rubel pap. 1.19.1/* 
Marki niemieckie —.— 

Usposobienie: silne
■ .. .u  j  * — - -     W ied eń  d. 20. października

traktowaną iloś aostaresyć w oznaczonym czasie. p Q trzykrotnym  hucznym okrzyku na godzina 10 nainnt 40 praed południem:

Lwr i^ ;h .» a C ,rrPZ°,..,w.i. r l Ł s w s  7 “ ; S K S S S  ^ s a r  105“Prezydent: Sekretarz: ^a* Głosam i 48 na 49 głosujących w ybrany jjHionsbank

władzę miejscową, że oferent zdolny jert zakon- m onarchii.

105.-
Kolej Połudn. 
Napoleondor

Simon m p. JM, Bodyńtki m. p. ks. Czartoryski. Minister spraw zagranica
Lw ów  dnia 19. pażdzier. ( S p r a w o z d a n i e  QyCh wnosi przedłożenia i donosi, że cesarz 

l w o w s k i e j  I zby  k n p  l ec ki  ej). Ceny za 10 przyjmować będzie delegację d. 25. b. m.
W  końcu w jbraio  kouB»j« budżetowł i re-

od 10-25 do 10 50 ul., iM taou 10 — do I0  40 il., J«- korniej. Po poiiedueuiu delegacji w j-  
sienna od — do — zl. — Żyto od 9-30 do brała komisja budżetowa Hofmana na prze-
9 60 zł., nowo od —*— do —*— zł. — Jęczmień wodniczącego a Stonna na jego zastępcę,
browarowy od 6 60 do 7*10 zł., pastewny od 5*75 ^ astępnje rozdzielono referaty.

9 -  do 1 0 -  xl.,puttwu, Od 7-75 do 8 -  a  [bratu ministra] a .  prezydenta .  kar- ^  ^ U m e ^ p r t e  knpel
nowy od — do ~  __ Wyka od 5* -  do dynałn Haynalda na wiceprezydenta. Prezy- ^  100 złr. po . 91 25
do 550 zł. Bób od l i 1-!- do 12'— A  — Kuku- dent  podniósł w swojej przemowie koniecz-
rndza stary od 7*— do 7*25 zł., nowa od 6*—

8180
9^8

dłe.Koeyj. banknoty —.— Usposobienie: i 
B e r l in  d. 19. października 

godzina 5 minnt 36 po południa:
Rosyjs bank. 203.65 Akcje kredyt. 469.50
Lombardy 142.50 Galicyjskie 115.39

53.— Austr. banku 172 20

kaaa gelie. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

97 75

S W -  -255 n ™ d .  11-75 n0̂  użyczenia środków na rachowanie mo-
, |„  n .p ak  letni od U —  do 11-85 nl. -  Łnlooka caretwowego stanowiska monarchii a i  do
ed 9*60 do 10*— zł. ~  Nasienie lniana od 11*50 ostatniego kresu możności,
do 12*— ał. Nasienie konopne od —•— do

Lwów, dnia 20. października 1880.
91 76

Oświadczenie.
Petersburg d. 19. października. Zbiór któr« podpisany Łucjan Skalski gospodarn ae wsi

ustaw oełasza ukaż carski dotvćzacv kom- Llsowlcc ko,° Bolechowa 1#î  Adejnom składa, ustaw Ogiasza uicaz carsni, dotyczący Kum p 0<łpisany Łnęjan Skalski, rodem z Lisowiec,
petencji czterech senatorów, wysłanych wła- 43 lat li0Z4cy> żonaty, zachorowałem w jesieni
śnie celem zrewidowania wewnętrznych gu- 1877 r. bardze ciężko — tak, że utraciłem słnch,
bernij. Mają oni władzę rewidować wszyst- utraciłem wzrok i mowę, — dalej utraciłem wła*
kie urzęda bez wyjątku, a zarazem oddawać dl« w r«kachi w no*aŁh 1 w ca,em clel« zostałem
urzędników pud s^d n w danym
SUWac. i nieruchomy majątek na leki, lekarzy i knrację,

  __  Paryż d. 19. października. Dyrektor zmuszony zostałem sprzedać cały mój grant, do-
W iedeń d 18 nmłdmld. nika. Ni dzisieW  tan? dziennika „Commune“ Feliks Pyat skazany hytek, a nakoniec i chałupę, i zostałem chorym, 

dowlratonowottw gnliiijjrtloll bik»wlt.klcb U S9 , zaocznie za pochwalanie królobójstwa na w

l,.u  ? ? '* * * 1 n* grzywoy w k m cie  . d - « V - S r « k w ^ ^ l d . S , p « s S S :z kontnmacji na środę 854. Razem spędzono 8665 1000 franków, 
sztnk wołów.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 55

zł. — Koniczyna od 40’— do 43*— zł. — Kmi
nek od —*— do —*— ał. — Anyż od — — do 

•— zł. — Anyż płaski od 36'— do 39 — zł. 
Spirytus aa 10.000 litrów procent:
Gotowy od 81*50 do —*— ał.

U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i o n e :  Stałe.
W a i n t a :  Mark  Rubel 1.19. —

Napoleondor 9.38.

do 59 złr., prima 60 złr., węgierskie 55 do 58 
złr., prima 59 do 60'/, złr., niemieckie 56 do 
60 złr. i

Z paszy: galicyjskie i bukowińskie płacono po

W teatrze kr. Skarbka.
Dziś, we środę dnia 20. października 1880. 

Po raz pierwszy:
S P I R Y T Y Ś C I

się w skntek rady 
go z Bolechowa do Morszyna, s mianowicie do mor- 
szyńfkiego dziedzica, Wgo. Bonifacego Stillera, by 
mi dozwolić łaskawie raczył korować się w Mor- 
szynie, gdzie, jak ałynie w całej okolicy między 
Indem 1 panami, znajdo je się „Solanka*, która cu
downe ikntki na chorych wywiera.

W sierpniu w roku 1879 zezwolił mi Wielm.
48 4o 58 d r . ,  wjgtonH* 58 4 . 54 * .  za 100 1 '  M. S S L  %
tato mmrtw«f w agi...................

p A i ta b  ,  goiłziaj. 7saJ wlwrtc. ł ............................. .
Targ był powolniejszy jak w przeszłym tygo

dniu i cena spadła na stajennych 0 1 złr, na pa
szowych zaś o 2 złr. na 100 kilo.

Oprócz kontumaoyjnych które przyjść mają we 
środę, sprzedano wszystko. t

J . Krzysztofowie«, W. Amirowiez, K . Sckels

nazwanego, przez całą jesień i simę 
do wiosny 1880 rokn, pijąc zarazem wędę gorżką 

We czwartek dnia 21. października 1880. . (mineralną ze zdrojowiska „Bonifacego* zwanego —
n -  i „ „ „ i :  -iriA  i • . oprócz tego dobrodziejstwa dawał Wźny BonifacyZielona wyspa czyli 100 (IziCwię Stiller z łaski dla mnie i dla żony mojej całe u-

_________  Opera komiczna w 3 aktach, z muzyką Lecocq’a, 'trzymanie, t. j. wikt, mieszkanie, opał, a nadto,
! przekład i  francuskiego R. Morozowicza Ijescezo 20 złr. na różne drobne potrzeby domowe

TetóiwGaife i ostat wiadoMci      a t a  s s a

w rl” ‘ H o S « e A ,w Trembowli wyborcy przyjmują^ z w ^ o w o l - T L u  . % BwlłBa> '  że po kiUu tygodniach zacząłem pomału ohodaló,
niem sprawozdanie SŴ gO posła do Rady P*n_ HOTKL ANODBŁSKI: J . Barański z Łak«-! odzyskiwać wzrok, słuch i tak ad się w maren 
atwa, p. Erazma Wolańł lego, dc wiadomości i ^  Halimka z Myeowa. F. Jasiński z Zahay- [ 1880 jnż dobrze zrobiło, że saeząłea o własnych
Skłai ją a a  wraz Z wyrazem zgody l zapejnego 3  ̂ Oozosalski z Rasiatycz. T. Serwatowski siłach przechadzki robló z Morszyna do Bolechowa
zaufania podziękowanie za czynność dotychcaa- J Bnonfowa.  * * * * ........................
sKiw^Zgromadwnfc^wTbor^Ów^oświad^zarąc

Wiedeń 18. październ.

Powszechny dług pań
stwa (za 100 złr.)

Banty sostr. w bnnk. 5 pre.
„ wsrebrse 5 „

J  • laóśpo SSOskwA. śpz.
g, t* 1860 * 600 j, „ „ 5 „
Z S  1866 „ 100 „ „ „ . .
0 -5  1864 w 100 „ „ „ . .
Listy anst. dom pe 120sł.6pr. 
Rosta słota U f " .  •

OWgacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

fialioyjskie.......................
Bnknntititiż . ' « • ' • *  

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta słota 6 pr. P® 

100 sir. w. a. . • • •
Węgierskapoł. koL pe 120 u.

5 pretMntowa . • • •
Węgierska po*, po 100 W.
Tnrockapożyes. kol. po 4% fr.

Akcje bankowe.
Anglo-anstr. po 2001120 sŁ 
Bodenered. Aot. G o s .  800 sl. 
ZaktadteadytosryżBa haedla

i arsomyała , . ■_•
ZskHd kred. W«f lor. *00 Sir. 
Towars. eskant. ałżsso-anstr. 

go 600 * ł r . ..................

p
złr.

żąda.
■łr.

1125: 7140 
72 60 72 75 

12250:123- 
129 12930
1312613175 
171 50 172 -
143 5 0 ;-----
8*45 86 60

97 20 
95 50

97 70

106 60 106 75
I

128 75123 25
107 75 108 25

10225 10250

274 25 274 50 
24160 243 50

!
776 786

Bâ r t J wt'*WeSier*kW u po 
Unionsbank po lob iłr. ! 
Verkehrsbank pow. po HO ił. 
Wiedeński Bankrereinpó ioó 

sir. w. a. . . . . .
Akcje kolei.

Albreohts po 200 i te  . . 
AlfSldskioj po200slr.srebr.

®OTdySnda pótooonej po *100

FrwwiMka Jćsefś po *00

Koleigal*Karola Lnd. po 200 
ałr. m. k . . . • • ■ *,

Morawsko-Bsląska (central.
po 200 sir. . •

Lwowsko- Osomiow.- Jasaka 
po 200 nł. . . . • •

Anstr pił. saeb. po 200 sł. sr.
■ „ 1. B., 200 „

Rudolfa po 200 sbr. srebr. 
'giedmiogr. po 200 żł: w. a. sr. 
Btaatseisenb.-Ges. 200 ił. wa. 
Bfldbahn po 200 ił. sr. 
Tramway wio po 170 ał. 
Węgisnke-galloyjiki (Łopk.

po 200 z ł r . ..................
Węgier, pżłsoe.-wsehad. ye 

200 złr. srebrna . . .
Węgier, tarbodn. (Westb.) pe 

ŚOO «łt. w, •. . , . .

815 — 817 -  
10440104 70 
124 -  125

123-12350

'7175 7226 
14* 60150 -

żąda.

188 
Mit —
166*5

189-
mss -
166 75

268 — 2685®

13- j  1350

159 5o'l60 50 
172-172 50 
193 -'193 50 
156 — 156 50 
135-1135 50 
273 25 273 75 
82 25] 82 76 

204 75 205 25

187 96 137 75

1 4 2 -

1 4 4 -

142 50 

14450

płaoą | żąda 
słr. w. a.

Li s t y  za s t a wne  
(za 100 złr.)

Bcdenored allg 5ster. 5 pr. sł.
spl. w 38 lat 6 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. siem. 4 pr. wa.
» » » " •Galie, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. włoś.6 ,  •

Bank austr. węg. m, k. 6 pr. 
„ ,  „ w . *.5 ,

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albreehta po 800 sł. 5 pro.
* irebr w, &. . . *
AlfSldzka po 200 5 pr*

•wbr. w. a.....................
Oseska s 800 słr. sr. w. a. 
Bublety po 5 pro. sr. - .

• om. 1862 5 pr. sr. w. a.
* ■ 1870 5 „ „ n

—, s s 1872 5 „ „ n 
Ferdynaada pół. 5 pre. m.k.

»  a  5  o  w - 8 -
-  . » 5 » srebr.
OaL K. L. 300 ał. ó pr. sr. w.a. 

a  D. em. 5 pro.
a  UL om. 1871 300
a  IV. e. z 800 sł. 6 pr.

Łwow.-Cser.-Jass. I. em. 18(35 
300 sł. 5 pre. sr. w. a. . 

Łwow.-Cser.-Jas. EL em. 1867 
800 sł. 6 pro. sr. w> a. . 

Lw.-Cser.-Jass. IIL em, 1868 
300 sł. 5 pro. as. w. a . .

1171511765
100 — 100 50 
91 75 92 25 
96 75 97 50

101 75 102 25 
99 7510025

1019510210

f690 8720

88 ~t 88 50 
 95
98 -  ! 98 75 
97 50 98 60
99 -  99 50 

101 50 10250 
106 25 106 
10176, — 
104 75 105 -

  10550
-1 0 3  25 

 1 0 3 -

90 9050

98 60

89 — 8960

Lw.-Cser.-Jass. IV. em. 1879 
300 sł. 6 pro. sr. w. a . . 

Rudolfa po 800 ał.w.a.6pr.
srebr. w. a.....................

Rhdolfa em. 1869 po 800 nł.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1879 po 800 sł.
5 pro. sr. w. a. . < . 

Siedmicgrodskiej sa 900 słr.
6 pret. . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład krsd. dla han. i prsem.
Klary po 40 słr. m. k. ,
Insbruokie prom. pot. . ,
Keglerleb po 10 sir; m. k.
Krakowska po 20 słr- » . fc 
Lublańska prem. peż. . .
Budsińskie m....................
Palffy po 40 złr. m. k. .
Rudolfa po 10 słr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Bolnogrodskie prem. poi.. 
St. Genoii po 40 słr. m. k. 
Stanisławowska (pożyeska) 

l»o 20 sir. w. a. . . .  
Waldstein po 90 dr. m. k. 
Windisohgrtts po 20 sł. m.k.

Dewizy S-mieaięczne.
Berlin 100 mork . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . .
Londyn 100 fot. sitorl. . 
Paryż 100 franków . , .

płacą | żąda P> 
ałr. w. a. '

HOTEL LAZARUSA ; H. Mfliler z Podmilny. 
Szumański z Drohowyia. H. Parnas z Janowe.

89 50
l

9325

9250*

8925!

8850 

92 75 

9150 

9025 

8176

17650 
37 —
2 3 -  
1550 
19 75 
23 50 
37 —| 39 -  
3675, 3725 
1750,------

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  l e g a r a  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północą 

2060) pociąg pospieszny; o godz. A min. 58 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południa pociąg
mięasany.

DO PODWOŁOCZT8K: z głównego dworoa: o gods. 6 
rano, pooiąg pospieszny; o godsinie 12 minnt 30 
po połud. pooiąg mięssany; o godz,, 10 min. 81 wie
czór, pociąg mieszany.

DO PODwOLOCZYSK: s Podzamcza: o godz. 10 min. 52 
wieczór pociąg mięizany; o godz. 12 m. 62 w połud. 
pocńy? mięizany.

DO CZERN10WSC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po-

1 7 7 - 
39 — 
2 4 -  
1650 
2025 
24 — spieszny, o godz. 12 min. 10 rano' pociąg mięizany, 

o godz. 11 min. 10 w nocy pooiąg miętzany.
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 min; 67 m e

„  , „ . PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
o? ra ^ ^  KRAKOWA: o godz. 5 mm. 40 rano pociąg pospieszny
2150, 22 501 « godz 9 min- 27 wieczór, pooiąg osobowy o godz
47 50, 48 — j i i  min. 20 przed południem pociąg nuęizany.

i ł r ̂ rr. .— A       — ł # ■ . —. 1 ̂.̂ âaaaai ŝw im —
2350

i UMLJUB IV UUU. W ------- 9
3 min. 60 rano, pociąg Baiąwany; o godŁ 4 mm. 12 
po południu pociąg mienanj.

Iz  PODWOŁOCZYSK: na dworzeo w Podzamczu: o godz 
|  S min. 18 rano pooiąg mięasany.

57 45! Z OZEBNIOWUEC: o godzinie 10 min. 8 wieozór, pociąg
57 46) pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano, pociąg mięnany

67 35 57 46 J o godz. 8 min. 62 po południu, pociąg mieszany.
117 '511810 ZE STANISŁAWOWI: na Stryj: e godzinie 8 ainat 44
46 40 46 45 wieesór.

4175

57 35 
5736

4215

11/» miii, dobrze widzieć i ooraz lepiej słyszeć, 1 
dziś csnje się jak nowo narodzony człowiek. Szczę
ście moje jest bez granie — przyszedłem bowiem 
prawie do zupełnego zdrowia — mogę pracować 1 
zarabiać sobie na kawałek chleba — to wszystko 
mam jedynie łasce Wielm. pana Bonifacego Stillera 
zawdzięczać, który zupełnie bezinteresownie do
zwolił mi używać tej; cudownej „solanki morszyń- 
skiej*, która tak ciężkie i tak zadawnione leczy 
choroby.

To moje sumienne oświadczenie podpisuję z 
głębekien poważaniem i najniższem podziękowaniem 
dla mego Dobrodzieja.

Łuctka Skalski.
Fakt Jniej wego oświadczenia jako prawdzi

wy ha iąiaule ŁuezU Skalskiego ze strony urzędu
gminnego w Ltsowicach potwierdza się.

Lisowice dnia 24. września 1880.
Michał Polny, naczelnik gminy; A ndrut Hna- 

tyk, Stefan Dmytryszyn, assesorowie.

B IT T S E B A  S p ir y tu s  ze  s z p ile k  *o- 
sn o w y ch  znany jest ód wielu lat jako środek 
antiseptyczny i baJsamiczno-leezniczy i odzna
cza się naturalną niesfałszowaną wonią sosny. 
Takowy został we Wiednia na wystawie prze
mysłowej odznaczony medalem nagrody, w Cie
szynie medalem zasiągi a w Graca dyplomem. 
Możemy ten preparat polecić najlepiej każdej 
familii do oczyszczania i odwonienia powietrza 
pokojowego. Składy podaje dzisiejsze ogłoszenie.



M fa ro n y  włoskie,
d n i e , kilo 40 et.

M usztarda kremska
ś wiała, ‘/4 A- 18 et '/■ fi. 36 ct. cała 70 et

Bryndza jesienna
i w l e i a ,  kilo 80 ct.

8885 1—6 poleca

K a ro l Klim o #icz
ulic Wałowa, Nr. 11, we Lwowie.

Nakładem księgarni 
i składa NUT m u z y c z n y c h
S. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie w yszły:
Hofmann Kazimierz P o lo n e z  o e o a r  

a h i  skomponowany i ofiarowany 
Jego Cesarsko król. Mości Frandsz- 
kowi Józefowi I. cena 90 ot.

Wroński Adam. Na dobitek maznry na 
fortepian. Cena 60 ct.

Żeleński Władysław. Dwie pleśni z tow. 
fortepianu. 1) Róża dzika K. Kucza. 
2) Niepewność A. Mickiewicza. Cena 
75 ot. 8763 6 -5

Leopold Haase
dyplom, weterynarz

mieszkający we Lwowie przy  ulicy 
Tańskiej l.. 9.

leezy wszelkie ohoroby a zwierząt 
8804 6 -6

Kaucjonowany
E k s p e d y t o r

p o c z to w y , z egzaminem telegraficz 
nym i kilkuletnią pr iktyką, takie do sa
modzielnego prowadzenia nzdolniony, po
szukuje posad; Łsu ,we oferty pod 
dresem: K. A. post. rest. C h y r ów. 

3868 1—3

Dozę K A R P IE
do płodu

bardzo pięknego gatunku są toj jeleni 
do nabycia w zakładzie sztucznego „aown 
ryb w Rndzie, poczta Cieszanów. Tarło 
jednej pary daje w małym stawki' ty
sięczny płód. 8861 8 -3

Jako prezerwatywa przeciw

Szkarlatynie, dyłterji
i t. p. chorobom, najpewniejsze okazały się
Cukierki Dr. Barkera

gdyi dzieci takowe chętnie biorą i tym sp.- 
sobem zabezpieczone są od tych słabośoi, 

osobliwie gdy wcześnie używane będ- 
Glówny skład w aptece E .  S te n z l i  

Kołomyi. Pudełko 5 0  ct. 8838 3—3

Na kał de zamówienie dostarc

kantor służbow y
nlica Ktrola Ludwika, 1. 5, w podwórzu 
kamienicy p. btromengera, porządnych i 
w dobre rekomendacje zaopr.trzonyoh sług. 

8711 2—?

jako guwerner 
Uprasza o spi 
adresem: W. J.

dla krawców damskich.
Teraz wyszedł z druku

i ]  Cml i Ilustracjami
towarów pasamonniczyoh, gnzików, 

trtndzli i haftów, z oznaczeniem najtęż
szych een wszystkich n&imodniejszycb 
pMorków, jako to: pluszów, aksamitu, 
brokatów i wsrelfach przyborówdo 
konfekcji damskiej i dziecinnej i wy- 
sełam takowy gratis i franco na sza- 
3t a nowne zażądanie. 4—6

Aleksander Brandt we Wie
dniu. Kirctimeasse nr. 14.

Pryw atysth
wyższych klas gimnazjaluyoh, mogący 

się wykazać świadectwami z celujący: 
zawsze postępem, poszukuje umieszczenia 

w KIkraju lub 
a zgi 

M. Lwów, post.
msza o spieszne zgłaszanie się poc

granica 
sie pod

FAYARD BLAYN
przaoiw gośćcowi, maiyton, bolon, 
ranom, nagniotkom, oparzsmion sto 

Skład cantralnj w Paryżu aa uRoy 
Nsuts St. Marri 40, i we wszyst- 

Pnkloh aptakaeb. 2611 6—7

na sezon zimowy najmodniejsze polecam po ce- 
naoh przystępnych, pojedyncze od 6 zł , strojneKapelusze

od 10 zł. i wyżej.
P u d e r  najlepszy pndełko 1 zł. 20 ct.

Pióra strusie, ozaple itd. przj j nuję do prania, farbowania i fryzowania.
M. Topolnicka we Lwowie plac Halicki Nr. 1.

Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniam. 8828 2—6

W  K S I Ę G A R Ń  I 

J. A  P E L Ą R A
w Rzeszowie,

■wakuje m ie j s c e
p r a k t y k a n t a

Interesowani zechcą się zgłosić tamże 
listami opłaccnemi. 8879 1—3

A T E R J E  W E Ł N I A N E
szewioty i ilanelki

n a  s u h n i e  d a m s h i e
oraz

J E T g J , T  Ig tją i
P . € Z A P C Z ¥ Ń S h l E l i t t

dawniej Stanisław Armalys
we L w o w i e  u lic a  H a l i c k a  Nr. 1.

polecam na sezon zimowy:
F u t r a  d o  p o d ró ż y  i  d o  m ia s t a  męzkie i damskie.
F a le to ty  d a m s k ie  inaczej (p o lo n e z y )  podszyte i wyłożone futrem 

na sposób męzki.
K a f t a n ,  a s t r  c h a n o w e  podszyte takie futrem na sposób paletoto- 

wy bardzo długie.
K o ł n i e r a e  i  z a r ę k a w k i  damskie w ozm tych gatunkaoh.
K u r t k i  d o  p o lo w a n ia ,  k o ł p a k i ,  c z a p k i ,  «le k i do sani i pr: d 

łóżka, Z a r ę k a w k i  m y ś l iw s k ie  fattzane kfó e szozególoie dla 
PP. urzędników kolejowych są nader praktyczno od zł. 2.50 do o zł. 
Wszelkie wyroby wykonywane są podług najświeższych żnrnali Ony 

najnmiarkowańsze.
Dla dogodności mnich P. T. odbiorców utrzymuje znaczne zapasy 

*f jE B Z C H O W  GOTOWYCH do FUTER damskich tak z m a to r y j  
w e łn ia n y c h  jakoteż czysto je d w a b n y c h  lioriskich niemniej posiadam 
la składzie w ie r z c h y  f, j  t o w e do f~ter męzkich.

Zamówienia z prowincji za j»desłu_i;em dokładnej mU.ry, uskutec s 
niam . jwiększym pośpiechem akuratnoaoią i sumiennością, gwarantując 
za prawdziwość i dobroć towaru.

C e n n ik i  n a  A ą a a n le  f r a n c o .

W YBO RNI
s i ł y  n a u k o w e  1

W Y C H O W A W C Z E
poleca

Józefina Schaliinger,
Z a k ł a d  n d e i u c e i

we Wiedniu, połąezony z dobrym i tami 
pensjonatem dla guwernantek 1 t. d.

_ Teras Grabin 28, 
thnrmstraase 9].:

[dawniej Bothen- 
8447 3 -6

Ponieważ udało mi się nabycie 
kilku partyj towarów znacznie ni
żej ceny fabrycznej, przeto sprze 

daję je po następnych cenach. 
Pled podróżny 81/, matr. dług. l 1/, 

metr. aser., dobra mateija szt. zł. M 
Materje na płaszcze deszczowe z do

brej wełny, metr po 1 zŁ 80 ot. 
Materie na męsykowy, trwałe i 

dobre, metr po 2 zł. 80 c t 
Materje na spodnio zimowe 

dobrej wełny na 1 spodnie 1*17 meti 
8 iłr.

Bardzo wielki wybór pięknych ma 
teryj na paltoty linowe, spodnie, ubra
nia, szewioty, kamgtmy, baje, pilśnie, po
ru Tlen, dosfang itp.

JanStikarow sky
w Bernie (Briinn)

skład fiabryeiny hartowny i częściow 
3484 Wzory opłatnie. 8—16

Wielki wybór pierścionków zaręczyn. vyoh.

j r ,  O n f r r o s r t t h t
4»PHZEDTEM .

J .  D Ą B R O W S K I  & Ł. W E I U E Ł
we Lwowie, prey u licy B alickiej pod l. 17, 

.dawniej w. p e k th e h *  
prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fabryk,

otrzymał wielki zapas złotych I srebrnych rzeczy
M-Szoiególnie zwreoa się uwagę na w y p ra w y  w e s e ln e  

>e s r e b r a ,  i a 6 1 12 osób w szkr iłaoh.
Wsiielkie zamówienia z prowinoji usknteo/.nU się jak najrychlej

Brocaty i Szkoty do ubierania sukien
W MAGAZYNIE

Romana Wojczyńskiego 3 1
W *  i L. KISIELEWSKIEGO 

we Lwowie plac M A R JA C K 1  liczba 10.

 ................................................. '..............." S
H

TP A H  A U  cukierki z owocu, rozwal- 
l A J l A I l  uiająeego p r z e e i w  ZA- 
T M U T W M  TWARDZENIOM, i£emr 
*-Lix/AIaAz ro^wm Migrenom. Łai ■
Grillon

Grammont, 25, we Lwowie w aptece p 
Krzyżanowskiego i P. Mlkolaseba. W Sta 
olaławowie apt F. Steohera. 1818 8—62

A 8T H T , katary i duszneść

| IsEW ASBElDBA, aptekarza Rne de 
| la Monnaie, 28, a Paria. 8892 1—7

Najlepsze źródło do aknpna iwie 
a smaczne]

poleca szczególnie
Sie la kilo 
Jawa la kilo 
Cejlon Is kili 
Cejlon Ha kilo 
Cum la kilo 
Perłowa la kilo .

.  Ha kilo 
Santos 1. kilo 
Meeca arabska la 
przy odbiorze w pocztowych wyzyłł. oh 
wagi netto 4*/* kilg. oclona i franco do 
wszystkich stacji pocztowych za za. 
cieniem. 3719 41—7

Na żądanie dokładne cenniki 
A d e lf  C ło ld a e h m le d , 

handel “  Tryeście.

zł. 88 ot 
■ . i « .
> 68 ,
,  60 ,
„ 85 ,
.  96 ■
.  70 .

•

r

P re ja re ty  salicylowe.

W O D A  DO UST
i PROSZEK DO ZĘBÓW

są najwyborniejszemi środkami hy- )  
gienicznemi ku utrzymywaniu dzią
seł i zębów v  stanie zdrowym.

Jedyny skład tychże
w aptece pod Gwiazdą 

Piotra Mikolascha
2882 we Lwowie. 8 —7

Nasze SURDUTF na
z materji wełnianej 

towanego sukna,

desze;
podwójnej i paten 

z wkłndką z gnmi

A P I T a Ł
n a

-50f prowizji

są nietylko zn pełnie n l  e p n e m a k a l -  
n e  lecz także trwalsze i zastępują ele 

gancko iw y c s a jn e  z a r s o t k l  
Dla furmanów itp. z farbowanego su

kna podwójnego nieprzemakalne 
p la u c z e  llhery jne  

od zwyezajnyoh nie do odróżnienia. Po
dwójny oeŁ Kilkuletnia trwałość. Cennik 
wióry i wskażAwki do wzięcia miary od 
wrotną ™łcztą. 3526 1- 7

PAGET & Co.
erste k. k. pr. Fabrik wasserdlohter-Stoff 

we Wiedniu, L Riemergasm 18.

(kr.jowe i zagraniczne) m a m le je k ie  
ło m y  c s y n s io w e  1 d o W  w  

C ła lle jl, w każdej nawet najwyższej 
sumie, także uregulowania zadłużonych 
realności, w całej monarch anstro-węglor- 
kiej, niemniej dla zwierzchności gmi inycb 

na wielkie w ruchu znajdujące się fabryki 
i t. p. za pośrednictwem A str, sm g a r . 
M y p o th e k a r -C re d i t  m. E seo m y *  

t« F e n m itt ln m g a -C o m p to lr :
we

W iiSiis, D M l l  151.
Najpooblehnieiaze rekomendacje z naj- 

wjśszyeh sfer silachsekieh, zwierzchności 
' t. p. 8878 1—2

Ceny staiiików K VŁX1 
Centore  ̂6 8 10 d0 S“

Przy zamówieniach Hstowyoh uprasza się 
b przysłanie miary w centymetrach: 1- o- 
dętość yiorsi i grzoiata podramionami nu 
“  . 2 objętości kibici, 8d objętość, jioder 

i dłngośoi od miejzeapodr—*— - •  * 
eibicL Miarę naleśy orać od
4ia
kta jzoa podrańzionami 

' '  sukni
do

SUwht9
powidła-1 kawę
ysyłam dziennie w paczkach po 5 iu  

pbcztą lub koleją żaL 
śliwki dnie snszone 1 kilo 30 1 84 ct 
powidła doskonałe kilo 28 1 82 Ot. 
Orzechy włoskie kilo 30 ct.
Kawa leylon Nr. l. kilo zł. 1.74 

.  N i .  ,  1.68.
■ ,  Ni 8. ,  ,  i.6
a Surinam Nr. 4 kilo zł. 1.62.
, Rio I Nr. 5. kilo zŁ 1.84.
, Java 1. Nr. 6- kilo ił. 164.
, Campinas Nr. 7. kilo zł. 1.80.
, Santos Nr. 8. kilo zł. L24. 
dały słodkie kilo zł. 1.25.
Izynłd kilo 50 e t  

lanr ada morelowa kilo zł. 2. 
i kot >4 orzechy laskowe, marony, jabłl 
ruszU, K>marańcze i cytryny. Zlecenia 

n i  n  ulem a conto, w języku polskim. 
Budapeat w psidzlerniku.

Sługa 8857 2 -5
Tomasz Gurowioz,

KdmlgsgaaM Xr. 11.

* S “ maszyn grających. -® s

L. 1752.

O g ł o s z e n i e .
Celem zaopatrzenia w żywność Zakładu sierót i ubogich 

Drohowyża na czas od 1. stycznia do końca grudnia 1881 
odbędzie się w dniu 11. listopada 1880, w biurze Dyrekcji 
Zakładu r  Drohowyżu licytacja na dostawę artykułów ży
wności. |

Bliższe warunki przejrzane być mogą w Dyrekcji Zakładu 
w Drohowyża i Admioistracji centralnej fund eji hr. Skarbka1 
we Lwowie, w gmachu teatralnym, I. piętro nr. 17.

W żadnej izbie chorych i dla dzieci
nie powinno brakować

spirytusu Bittnera z szpilek sosnowych
fBittners C niferen -Sprit.)

Jest to destylowany prodnkt z mmdych szpi
lek sosnowych, zawierający skuteczne części skła
dowe w ezysto-ehemicznym skoncentrowanym sta
nie. Rozprószony nadaje powietrzn pokojowemu 
przyjemnego, orzeźwiającego i pysznego zapachu 
1: śoego, a nasycony pierwiastkami eltktryozoo- 
oliwcemi i balsamiczno żywiejnemi, dostaje się bez
pośrednio do organów oddechowych, rozwijąiąc w 

peh^e swą nznaną i sknteczną działalność. Użycie 
tego spiri tusu jest wskazai - na keazel, drażnie
nie kaszlowe, katar opłnenej, bole w piersiach, o- 
słabienie w pierś ach, astmę, rozdęcie płne, kaszel 
krwisty, tnberkuły. chroniczną chrypkę, -a*ar w 
krtani i cierpienia nerwowe. Silne własności azo- 
niczne spirytusu ze szpilek sosnowych, wskaznją 
niezbędne nźycie tegoż we wszystkich pokojach 
dla chorych, gdyi tenże utrzymuje powietrze czy
ste i zdrowe, a szczególnie przy tyfnsie dyfterji, 

malarji, chorobach naskórey i  . jako to: p iczas 
ospy, szkarlatyny i wszyrthich chorobach epidemi
cznych. Użyty na. wcieranie lub okład, jest s.>rry 
tus ze Bzpilek sosnowych środkiem kojącym bole 
przy renmatyzmie, goścu, osłabieniu, chorobach 

jrwowych i boja zębów.
Jedynie prawdziwy Bittnera Copiferen-Sprit jest do nabyoia u 

J ą ł .  B I T T N E K A ,  aptek. W R e i c ł i e n a n ,  w Niis. Anstrji, 
.Hsdaah niżej podanych. Cen: oo ki spirytusu 80 ct-, 6 flaszek 4 zł.

Patentowanv aparat do rozpraszania 1 zł. 80 ct.
We Lwowie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. K. Wiszniewskiego.

Jedynie prawdziwy z marką ochronną t P a te n to w a n y  a- 
p a r a T a o  r o a p r ó n e m ia  opatrzony jest firmą: Bittner, Reich.-nan, 
Nieder-Oesterreich. 8P84 1 6

Rycina ta przedstawia 
flaszkę Bittnera, napeł
nioną Conifem - Sprit, 
wraz z paten, iparatem 

do rozprószenia.

1 w

Pric» Boga zawdzifitam uratotoa 
rtie łyda mego jedynie pańskiemu 
,Hoffa piwa zdrowia t  ekstraktu sto 
dowego, czekoladzie słodowej, skoncen
trowanemu ekstraktowi słodowemu.

Są to wypowiedziane słowa prze: 
kilku uzdrowionych.

P o d zięk o w a n ie .
Od osłabienia organizmu, eagn 

gającego zdrowiu uratowany zostałem 
za pomocą Jana Hoffc piwa zdrowia 
z ekstraktu słodowego.

Ponieważ tak wyborny wynalazek, 
jakim jest piwo zdrowia z ekstraktu 
słodowego mtoJ% m a tk ę ,  ś e  ta k  
p o w ie m  o d  ś m ie rc i  uratowało 
mogłem z całym naciskiem w obec tu
tejszej gminy otwarcie wystąpić i cier
piącym tenże środek z własnego prze
konania zalecić. Pewnemu wieśniakowi, 
który skarsYł się na ierpionie wątro
by, uciążliwości żołądka a po vzęści i 
na płuca i zapytywał mię, cohy mn 
czynić należało, poradziłem użycie pi
wa zdrowia z ekstraktu słodowego, co 
w jego izbie zapisałem. Upraszam tedy 
pana o przysłanie najrychlejsze 26 fla- 

sek piwa z ekstraktu Błodowego i 10 
woreczków cukierków słodowych.

St. Georgen (Oh. Murau).
Józef Flies, starszy nauczyciel. 

Do c. k. dostawcy nadwornego wieln u 
dzielnych książąt Europy, pana
JANA HOFFA

c. k. radoy, posiadacza złotego krzyża 
zasługi z koroną, kawalera wysokich 
ordi rów pruskich i niemieckioh orderów, 
Wiedeń, fabryka: Grabenhoff 2. 

Skład fabryezuy, I. Grat en,
Britaneretra*ae 1 E- 

Urzędowe sprawozdanie leczniczt,
Dr. Seyppel, nadlekarz sztabowy: 

Jana Hoffa piwo zdrowia z ekstra
ktu słodowego jest pysznym djetety- 
c&nym środkiem wzmacniającym dla 
rekonwalescentów po przebytych cho
robach ciężkich, jakoteż dla cierpiących jj 
na piersi z powodu rozdrażniającego 
działania swego; jak również przy chro
nicznych cierpieniach żołądkowych i 
hemoroidalnych jak najlepiej zalecane. 

3655 4—4 
Główny skład wa Lwowie r apt. 

Zyg. Buckera; J. Beisera; w handlu g 
K. Bałłab&na, V. W. Król" owskiegi 
W Marszałkiewiczn. Jana żJflllera, St. s 
Markiewicza, w Drohobyczu apt. Lud. ęi 
Dobrzyń: scki*go; w Kołomyi u S. L 
Renicn; w Krakowie u Kowańsk.ego, 
Jana Janigi i wszystkich apteka- ' ; w 
Bochi i u J. Michnika i P. Jaiobera ; 
w B irysławin n Arncatio Olinp; w 
Czerń >wcach n Ig. Sclinircha i f  G ł
uchowskiego apt.; w Kim polu f „  Ko
sińskiego i Torczaćskiego, w Żurawme 
n apt. Tomaczewskieg i._______  ■

Firanki, pończochy, Skarpetki, 
barchany, chustki wełniane, plaidy 

angielskie, kocyki itp.
w n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e  p o l e c a

r

w e  L w o w i e .

Wyszczególolony trzema wielkieml medalami zasługi III

K u m y s  m leczn y
powagi 

sdykalnlii
nmany przez wzzy dkio kliniki medyozne i p’erwsaonędi 
s arskie, tak krajowe jak i zagranlozne za jodyny środek radykalnlu le
czący suohoty, katary, kaszle, chrypki 1 osłabienie i wjoieńezenle sił fla
szka 60 ot , opakowanie 6 flaszek 60 c t Kurek do plola lmysu 80 et.

K n i k y s  ż e l a z a w y
znakomity ten środek zyskał powszechne nznanie 1 wtslętość juzo pewnie 
i radykalnie 1 czący wszelkie opor by pochodzące z niedok i nośc mia
no wici bladaozkę, osłabioide płciowa, faypochondrję i dolegliwości ko
biece. Flaszka 70 et. _____________________

Kumys wapniowy.
Doświadczenia przekonały, że tylko kumys wapniowy osuwa gruź

licę, cnoroby skrofuliozne i katar kiszkowy. Flaszka 70 ot

J a n  I h n a t o w i c z
m a g i s t e r  f a r m a c j i  i zaprzysiężony chemik sądowy 

LWÓW. ul. Kopernika 1. 3.

król. nadworny maszynista ■  B  O E B t B T H ,  
właicieiel fabryki e. k. uprzgwU. 86811 1—7.

P I K C O W  
do napełniania i
© Wle<

SU. p.Ieca aw aj. aTawne riECKI__
D o k t a t n a  w j i y « k » n l .  m a t a i j a t a  d a  a y i l a a U ,  p r s y j a a u i a  a t a -  

u d n r y a a a j  p r a a t a  i  w y g a d a a  a f e e k a d i a n l a  a l a t  
  ------------- .  .  , ł 0 d j  ( a f e r y k a a j j -

apełniania i regulowani ,
idnlu, TU. K a l s e r i t r a i s e  71.

trwils palsnisJa ... . „  _. . . .
» e e  d e p r e w a d i e & G  w  a k m t e k  & o w « J  

& « j d o  n a j w y i n s e j  d e n k o n i ł o ń c i .Pelarswssa, ksmąfisirSM I ąmąjlnwus filet, piki % tasi- 
k i u w a u c M i  pr«fllaml n ą J w r i ^ k t M j  elefm&eji po iaalek s u u k

P aten tow ane  w k ład k i
d a  a i w a d c k i c k  p i e c ó w  [ c U n i a n j e k ]  a r c p d a a ^ p  a Z ę  k a *  I r s S m ,  a l e  r » -  
b i e r a j a e  p i e c a ,  w  n * J k r o t n y ,  e i m a i a .  C a n a  l a c e  W i a d e a  n u  i  
w k ł a d k a  l a k  n a  p r e w l a e j ę  »  a p a k a w a a i a w  8  > t .  a a t a k a .

w a a j i t k i a  p i e c a  s f  p a  a r y j i n i l n y o k  c a n a e k  w  n a s t a p a j a a r t k  
• k ł a d a c k  w a  W ł a d a ł a  d e  n a b y c i a :  ,  T  '

* “  m ™ 6 t , i .  b r a n d s t a e d t e  n , .  &
p a n  W O Ł F r  e t  C O . ,  I .  O P E R N 6 A H H E  « .
p » n  R I C H A R D  M A U C H ,  I .  K O Ł O W K A T R I N G  N r ,  l i .■a* Bliicic ekreślenin w Uactrowanyck eanaihack.

S T  Z a w e w i a n i a  > p r a w i n e j i  a a t a t w i a l p  c i ,  r y c k t a  m t!

Dr. Anjela „Zakłai wodoleczniczy0 w Żuckmantel
(os, Szląsku austriackim)

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. Stacja kolejowa Ziegenhals jest 
o milę odległą. 2kkład jest cały rok otwarty. Użycie elektroterapii, massaga,

kąpieli Igliwlowych. 3698 4—101 I
L. 29636

O g ł o s z e n i e  l i c y t a c j i

^SWRAŁ&IB Wydział Krajowy jako zarządca
w

we 1 wewie w Aptece p. Piotra Mikolaaoha 
KrzY.^nowtkiego obok Brygidek 8398

M O L L A  p r o s z k i  s e i d l l e b i e
Jodynie prawdziwe.

leżeli na kaidem pudełku *najdnje nią na etykiech oraeł i moja kilkakrotnie odbita firma.

%

Od 30 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży
wane na wszelkiego rodzaju c h o ro b y  ż o łą d k A  
i przeciw z w i e u lę t e m u  t r a w ie n ia  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k o n c e -  
a tlo m  k r w i  i d e r p le n lo n t  b e n z o ro ld a l-  
nyna. Szozególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęoiu liedzącem.

C e n a  o ^ te « «  , lo w a n e g e
Fułttywe wyroby będą 

pndetka orygln. l  nfc w. •.

G u m i  i  p ę o h e r z e  r y b i e
“ jppwniejBia prezerwatywa praw. frsae*, tulu pe 1, t, 3, 4 1 5 *ł. i  «o|»: damaklo tu3n MO, w ¥©-• e 4 jra ia M 4  (w fenole as-

W i n a  b u t e l k o w e
*ńtócli uwagę P. T. PubUcz iśoi na mój dobrae n- 

“4JleP«Mj Jakości w i n  a a a t r j a c k l c h , węgler- 
M o rd o o n * , rOAakl« 1 » a m p a O a k lo k .  Cenniki gratis.

k ai_ ^ * k ^k  H a c k e r , 
weiagroiahaadlm g We Wiedniu, HaUburgergasse Nr. 8.

Wydawey I w laiddelo  J , I Ł  Gromsu.

na WBiyitkie 
i do nżyeiaWódka francuska i  so l. ..

ne ból głowy — ussów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie oez, iparaliżowańia i zranie-
nk wszelkiego rodzaju i t. p. — W o f lam k a c h  wrma a przw nl—m  u ś y e le  80  o t. a. w.

Olej t r a n o w y  z  w ą t r o b y  D o rsz a ,
Idek Innych w handlach się znajdująoych gatunków, do oelów leczniozyeh się priydaje.

__________________ Coma na—h i w a s  ■ p m a l s e -  mAyola I  « h - a .  w.______________
Główny gklad wysyłek u A . M o l l ,  o. k. dostawcy nadwornego, Wiodsń, Tushlaiben.

BUstły we wsmtkMi mueznicjszyek eptekeek iẑ «A,,«hłt lub w handlach inataijałćw aptecznych. W micjaoo- 
wośdach, (dsie »* zkłedu, otrzymać mogą takie prywatę* osoby pny więkasą] iprzedaśy odpowiedni tabel 

Uprtum etę P . T. PuMkoM^ m raśąk preparatów MOLLA i U tylko śe preyjmy- 
wai, M in opośrdoas tą mają M hą  ookrowią i podpisom- 8780 s g l i i

    . ŁBeeksH, apl, a t  Markiawiaz, w. Karazał-
*»1 *  M. Kulek, ajpl, Id. Liuka

mmm L- Ignaoy Boinfręh. a  Altfa
S S S ł,"; S f f i S S . , . .  „    .

ylimiammek A. Hełm, ąp. w (łurakcenora8. Botesat ap.j u . * * *  ń. Gottzonar a, 
apl, w Jeroalacsf u Jói. Rohau *p,, w Krakowie F. ®«dyk apl,
aU apl, w Limanowis A. Miller apt., wo Lwowłei W. Msriiałkłewioz, kup., P. Gailbolbr; 
8ęetut B. Jakubowski ap., W. Filipek, Kostarkiewieza apeoŁî , ŵ  Nowy^ Targu K. Lanri

 ____ fanduszu jtypendyjnego
wmiM« cierpienia nerrrowe w jednô  Gł >" ińi tiego, wypuszcza w dzierżawę prawo prooiuaci w do- 
chwiii natępuj po użyciu pigułek anti ne- brach Wyniki z przyległościami na lat trzy. t. i. do 31 btj-«ra!gijnych owr-Oronser. Skład w Paryżt \. . „i 1 8
* zptece p. Leva.»etL rue_deUs Monnaie, 38 dnia roku.

Od decyzji Wydziału krajowego zależy zatwierdzenie wyni
ku licytacji na la* trzy lub na czas dłuższy aż do sześdu lat.

Jako cenę wywołań i stanowi się Czynsz roczny lOiOOfl
t. j. dziesięć tysięcy złr. w a.

Chęć wydzierżawieniu mający, składać mają oferty pisemne 
opieczętowano do dnia 3. (trzeciego) listopada t830 godziny 
dwunastej w południe, do komisji licytacyjnej1 w fónri-
departamentu VI. Wydziału krajowego.

Licytacji ustnej nie będzie; z nderzeniem 18. godziny w
i południe dn?a 3. listopada 1880 przyjmowanie ofert zostiur
^amkniętem, a komisja przystąpi do rczpieczętowauia ofert i 
ogłoszenia wyQiku 1 cytacji, przy czer oferenci mogą być 
obecnymi.

Oferty pisemne mają być opatrzone marką stemplową na 
50 centów, zawierać kwotę ofiarowaną rocznego czynszu litera 
mi i cyframi, i deklarację oferenta, żo warunki licytacji ją mu 
znajome, i że je przyjmuje, a prócz tego ma być do oferty 
dołączony kwit kasy krajowej na wadjum 1000 złr. (tysiąc 
złotych) w. a., które oferent ma złożyć w rzeczonej kasie.

Wydział krajowy może zatwierdzić jakąkolwiek z wnie
sionych ofert lub też nie zatwierdzają© łidnej, przestąpić do 
rozpisania ponownej licytacji.

O decyzji Wydziału krajowego oferenci zawiadomieni zo
staną pisemnie, przyczem w razie nieprzyjęeia oferty, zwrócony 
zostanie także kwit wadjalny, oelem podniesieni* w kasie kr»* 
jowej złożonego tamże wadjum.

Warunki licytacji mogą oferenci przeczytać w godsinaoh 
urzędowych w departamencie VI i w hinrze dyrektora kaacela 
rji Wydziału krajowego, jakoteż w Winnikach w kancelarji 
leśniczego dóbr Winrickich.

sądownie ścigane.

A  i ap l, w CHriaoh L. }
A. GoMiassr apt., w HudałysUo W. 

* ‘ , Mi. JawornioŁ, K. ?

Wiożorln 
GsusU

WMulew- 
Bowym Podwc

Q. Monwati) w Przeworsku: Świtaliki apti w PrzomyUu V. Nddik, F. Gajdsoka, w Szestowie J, Schar 
“ ‘ “ Alsktlewioz apt., a  M*r«»oh apt-, w Stanisławowie j .  M&cu:tar et Com., Samborze J.     -  . _ ------ ----------- ----------

w Stryju  JdZgór^l ap l A. Kftbel, apŁ w Szczekotem *  T. a**?Vol% X. Franta, H. K
F«1 9. Jamroguwios ap.. A. Moiaweta zpadłob. u  A. WlslogórsW, V. Mflldner

LasSM^bid, w Wadowicach Ig- Brodg. w Zbarału X. Łruh apl; N. StUsrmann.

M&ouTZ; Alb. Amirowiei aptn 
"  Kahane apt., X. 

“  A Oomp., F.

Z  Wydziału krajowago
We LWOWIE, dnia 15. paidaiernika 1880. 

#881 l - a  Grott

Odpowiedzialny ludaktor J , Dotuuwuk 8  drukarń Gazety Narodewej* p o ^ . ia r . ,^  A. Skerla,


